Nr. 31. (Wyanie popołndniowe). 


Predamorala Wykaśl: 
we Lwowie: 


mie:jqacmie 2 kereny; — za dwarazową dostzwą do dsw 
dopłaca się CG halerzy; 


na prowinaj!: 
£ jednorazową przesyłką : 


z dwurazową przeszłką ; 


zecznio . . . 30 K— k| rocznie. . 62 —- b 
kwartalnia. . 7 „66, | kwartalnie, . 8, — , 
miesięcznie 2,%, | miezięcznie . 8, — 
W Niemczech miesięcznie 3 M. BA (ea 
W lmmych krajach miesięcznie 4 Fr. 
Bęłopirów Redakcia niewraca 
Adras rdziosełk Polski“ — Lwów, pino Maradki |. ?. 


Telelzna Nr. 151. 


DZIENNIK f 


wychodzi 2 razy dziennie. 


We Lwowie wtorek dnia 20 stycznia 1903. 


Rek XXXYI. 


WIECIE 
Ka jadon wiersz pełitowy albe jego miejsce 26 haiurzy 
ża jadam wierza pałitewy w rubryce Nadssłame 48 haler:y 


LM 


Btizęar oczłoszonia pe 8 haierzo cz słowo. Najmziołen" 


ogłoszenie 80 halerzy. 


Beriesiania e śląbach, xaręczynnoh | inme prywatsi k= 
munikały pe Ksowies re iedes wierst pulilawy 


60 uatarzy 
Kamer pojedynczy i 
we kwewio i na prewineji 
porasay . 8 halerzę | poranny . 8 halor:y 
wiwsaGrRy 2 hale; | wiessera7y . 12 halors; 


List z Wiednia. 
Wiedeń 18 stycznia. 
(Koniee obstrukcji. — , Wyśssa* kultura. — Ra- 
dykalióci prsociw Mledoczehom. — Prsepowie- 
dnia. — Termin ugody. — Podsiał czasu. — 
Wielka odpowiedsialność). 

Obstrukcja na razie zakończona i izba pe 
raz pierwszy od października przystąpiła do po- 
rządku dziennego. Zwalczaliśmy z całą stano- 
wczością tę, jak zwalczaliśmy każdą inną ob- 
strukcję, ale dziś, kiedy radykaliści czescy za- 
warli już kompromis, sprawiedliwość każe wy- 
znać, że dali oni dewód wielkiej energji, a prze- 
dewszystkiem, że zachowali się o wiele przy- 
zwoiciej od Niemców. Z wyjątkiem jednej je- 
dynej obelgi, ani agrarczycy, ani nikt z grupy 
Kiofacza nie silil się na pospolitość, kiedy prze- 
ciwnie reprezentanci „wyższej” kulkucy, zache- 
wywali się, jak dzicy ludzie. Obstrukcję rebili 
Kubr, Klofacz i tewarzysze, ale wszystkie pra- 
wia wstrętne i ordynaryjne sceny idą na ra- 
chunek Wszechnienaców. Jeśli trzeba byle je- 
szęze dowodu, że owa slawiona wyższa kultura 
niemiecka i w Austrji jest tylko zuchwalsma 
kłamstwem, te doetarczyly go ostatnie posiedze- 
nia parlamentu. Czeski robstnik, czy jak ge 
Niemcy przezywają, zapalacz lamp, posel Fresel, 
okazal o wiele więcej ogłady cd adwotatów i 
właścicieli dóbr nistnieekich. 

Obstrukcja więc do czaru zakończona, ts 
jest na razie co do nastaw cukrewych. Jako 
drugi punkt staje na porządku dziennym usta- 
wa wojskowa. Wiadome, że Miedoczesi ckcą i 
tę ustawę przepuścić, a radykalne frakeje cze- 
tkie, jak mogą, ten krok im utrudniają. W tym 
też celu w kompromisie zawarowali sobie rady- 
kaliści jeden, jedyny wnioszk naglący, a miejsce 
wyznaczyli mu poza wszystkimi wnioskami mle- 
doczeskimi. Idzie im o to, by jeśli Miodoczesi dla 
ustawy wojskowej wszystkie swoje wnioski usu- 
ną. uwypuklić wobec wyborców wlasną kense- 
kwencję i radykelizmm, przez obstanie Przy po- 
zostałym wniosku. Ta konkurencja radykałów, 
utrudnia w wysokim stopniu stanowisko Mle- 
doczechów. 

„ Mle i sama z siebie, obstsukcja — jakkol- 
wiek na jednym wniosku tylko sparta, — etać 
się może niebezpieczną. Ustawa wejskowa po- 
puiaruą nie jesl, a przeciwnie popularną jest 
krytyka administracji wojskewej. Obstrukcja 
przy tej ustawie łatwe w trakcie dyskusji objąć 
moż? szersze kela, mianowicie secjalistów i Wszech- 
niemców, a wtedy nie latwe będzie ją zlareać 

Inna rzecz budżet, który jako punkt trzeci 
na porządku dzisnnym się znajduje. Budżet 
wedlug drisiejstej praktyki przestał być ustawą 
terminową, a izba czyniąc webec niego obstruk- 
cję, pozbawia tylko samą siabie praw, jakie się 
jej z konstytucji należą. Maszyny państwowej 
taka obstrukcja nie zatrzyma, ani mie będzie 
ona miała wplywu na ekenomiczne stoeunki 
państwa na zewnątrz. 

Wlaśriwa i rezstrzygająca walka steczoną 
wiąc będzie dopiere przy pierwszem czytaniu 
ustaw ugodowych. Jeden z najwytrawniejszych 
Parlamentarzystów, deświadczeny znawca psy- 
chologji izby, wyraził dziś przekonanie, ża ob- 
strokcja w formie od kilku lat praktykowanej, 
JUŻ się przeżyła, a kampanja, zakończena dziś 

Ompremisem, byla w swoim redzaju ostatnią. 

ędą jeszcze — zdaniem jege -- pewtarzać się 
Obstrukeyjne zakusy i zapędy, ale z coraz to 
Mniejszą siłą, dopekąd zupelnie nie ustaną. 
Sprawa ugodowa będzie — jak sądrę — pre- 
bierzem na to twierdzenie. Ugeda nie jeat rwią- 
zang z terminem przez żadną, ściśle sfermulo- 
wang umowe, jednak mimo to nie vlega wat- 


(1e, e 
KAZIMIERZ GLIŃSKI. 


W Babinie. 


Powieść z pierwszych lat Rzoozypospolitoj 
Rabińskiej. 

— Dobra myśl! — pochwycił Stańaszyk. 

— Debra myśl! — Pac się ozwal. 

— Dobra, als niebezpieczna, — wtrącil 
Rupejko, — bo to człek trzymać się i baczyć 
musi, by równym geścińcem szedl, a stecki 
krzywegomijal... ; 

Mrugną! na Żegotę, jakby mu o Krako- 
wianeczce przypomnieć chcial. 

— Niech żyje pau Pszonka za rebelję ta- 


ką! — zawelał Sieńczyk. — Jabyns mu zaraz 
godnega Rzeczypospelitej babińskiei nomina- 
a dq, 

— Wiem, e kine myślisz, — uśmiechnąj się 
kasztelan. 


— Nie trudno ee a 

— Czy nie e imćpanu Mniszchu? — spy- 
tal Ba 4 

— A juki e pim! 

— Rajfur! 

— Niegodnik ! 

. — Dobrego a slabege pana oOpląlej, zyski 
niegodne z frymarki ciągnie, ce gladsza dziewka 
to na Zamek id:is, zakradl się nawet do celi 
klasztornej, byleby slabości pańskiej dogodzić, — 
ciągną] Stańczyk. , 

— Do celi klasztornej? — spytał braeiszek, 
€IUJĄC, żę mu włosy ma glewie powstają... 
— Nie wiesz o tem? 


pliweśc', że Węgrzy ebstawać będą przy mniej 
więcej równoczesnem zalatwieniu jej w sbu par- 
lamentach. Nikt zresztą nawet ed mich żądać 
nie może, by uważali się w nieskończoność za 
jednostronnie związanych. Nadto termin dla u- 
gody tkwi w terminie dla zawarcia traktatów 
handlewych, które znów poprzedzić musi auto- 
nomiczna taryfa celna. Bez tej taryfy nawet 
rozpoczęcie rokowań traktatewych nie jast me- 
żliwem. 

Uwzęględniwszy to wszystko, doshedzi się 
de przekenania, że — o ile interesa ekonemi- 
czne Austrji mają być należycie zaberpieczene — 
ugada z Węgrami uebwaleną być mnsi po ke- 
niee bieżącege pólrocza. Gdyby mis ebstrukcja, 
termin ten z wielką lstweścią może być detrzy- 
many. Pe koniec bieżącego miesiąca izba u- 
chwalić może (a zapewae i uchwali) ustawę cu- 
krową w trzeciem czytaniu i przeprewadzić po- 
winna pierwsze czytanie ustawy wojskowej. Do 
pelowy lutego uchwalić można ustawę wejsko 
wą w trzeciem czytaniu i skończyć pierwsze 
czytanie budżetu. Następnych kilka dni poświę 
ctóby należało pierwszemu czytaniu ustawy 
prasowej, tak, że przed końcem lutego rezpoeząć 
by jeszcze można pierwsze czytanie ustaw ugo- 
dowych. 

Na narady komisyjue i drugie czytanie 
ugody, pozestalyky więc aż cztery iniesiące 
ermu. 

Tak byloby gdyby nie abstrukcja. Ale przy 
tej sprawie glos mają wyłącznie Miledeczemń i 
na nich spadlaby ciężka odpewiedzislasść, gdyby 
sprawa, tak doniesie, zalatwieną być musiala 
bez współdziałania i kontreli parlamentu. Miej- 
my jednak nadzieję, że mój wytrawny psyche- 
leg parlamentarny nie skaże się fałszywym pre- 
rokiem. (r.) 


Ugoda anstro-węgierska 


Zapewiedziana przez prezydenta gabinetu 
di. Koerbera ugeda nustre-węg erska, zawiera 
następująee projekty ustaw : 

1) Projekt nastawy, upowatniającej rząd 
austrjacki ds zawarcia z rzadem węgierskim 
związku celnego i bamdiewego ; 2) prejekt ustawy 
o taryfie celnej, wraz z należącą de niego taryfą 
celną; 3) projekt ustawy, tyczący się umowy 
między ministrami skarbu austrjackim i węgier- 
szim, w sprawie uniknięcia podwójnego opodat- 
kowania takich przedsiębiorstw, które są czyane 
w obydwóch częściach monarchii. 

Oprócz tego rząd przedłoży parlamentowi: 

1) Projekt ustawy, odneszący się do ze- 
twierdzenia umewy, zawartej między rządami 
w kilku sprawach walutowych; 2) projekt ueta- 
wy e wybijaniu pięciokeronówek; 3) projekt 
ustawy, przekazującej ministrowi skarbu monety 
złote, addane ma w przechowanie ntesownie do 
art. III ustawy z dnia $ sierpnia 1902 rekn; 
4) prejekt ustawy o zaprowadzeniu waluty ko- 
renewej, jake waluty krajewej; 5) projekt 
ustawy o przedłużeniu przywileju Banku austro - 
węg.; 6) projekt ustawy e 80 ciomilionowym 
długu w Banku austro-węg.; T) projekt ustawy 
o obrecie opedatkawanego piwa, napojów ge- 
rących, oleju mineralnego i cukru między 
Austrią a Węgrami. 

Rtąd węgierski »rzedłeży nadto sejmewi 
projekt ustawy © zniesieniu pdatku transpor 
tewege na Dunaja i prsjekt ustawy o utrzy- 
maniu w mecy regulamiu ruchu kolejowego 
z r. 1851, 

Wreszcie ugoda stlada sią z umów i obe- 
wiązujących deklaracyj, odnoszących się do u- 
wolnienia wegierskiego funduszu państwowega 
od austrjackiege pedstiu rentewege, do wy- 
kenywania umowy celnej i handlowej. d» nbrotu 


— Wzdy tylro penny śwęte po kiaszto- 
rach sisdzą... 

— Bywają i nie święte, jako G'żanka, na 
ten przyklad. 

— Mów aćpan, choć mi usty więdaą... 

— Nie dziwię się królówi, znam, jak go 
wychowywała pani Bone, że welej w fraucy- 
merze, niż w sali rycerskiej przesiąadywał. Ale 
nie łatwo sią pepscć krwi Jagielleńskiej, która 
zacną czerwienią z pradawna świeci. Umiłował 
Barbarę, Gzsztewda Żenę, a umiłował tak, Że, 
jake wiecie, korone by stracił, ale wiary mal. 
żeńskiej, zaprzysiężonej jej, nie zlamalby.. Lecz 
Bóg mu ją wziął, a serce króla mojego pękło... 
I żywie pęknięte i umiera wciąż — Żyjące. Nie 
dla siebie, lecz dla naroda Katarzynę auztrja- 
chą pejąl, ale ta mu potomka nie dala, a na 
kaduka cierpiałe... Zerzydził ją pan... a puste 
serce byle jakim napojem wypelnić trzeba... Ja 
wiem, co te znaczy, bom patrzał na pana me- 
go i słyszał, jake nieraz w samotneści do sie- 
bie mówił: „Puste, pusto!...* a mnie strach 
brał, bem czuł anej pustki ekrepieństwo. Aż 
oto éw pan Jerzy Moiszech pejawił eię, syn 
Mikołaja z Wielkich Kończyc i pawi Kamienie- 
ckiej, kasztelanki sanockiej, ukladny a jako lis 
przebiegły, nie za uczciwą sławą goniący, lecz 
byla wyżej iść, do zbereżenetwa wszelakiego go- 
tewy. I szeptsl panu rzeczy niegedne i nasuwal 
pokusy rótne i mawiał — pedlec: „Niech cia- 
ło ma, gdy dusta już oiczege nie eyta." I za- 
cząl ściągać do sypialni pańskiej eo uredziwsze 
niewiasty; król złatem płacił, a en z temi ge- 
mratkami na peły się drielil. Od tej chwili i na 
mnie sierdrić się zaczął pan, bem raz rzeki: 
„Królu miłościwy! połóż na bramie zamkowej 
napie: „Tu najem dziewek... Wiademość u imci- 
pana Mniszcha.* Boczymy się odtąd, a szęściej 


_ ie Publiczna hala aukcyjna 


bydiema, do tyrelskiege dodatku zbożowege, do 
zarządzeń przeciwko fulszewaniu wina, wreszcie 
do statystyki tewarewej. 

Pogląd na zmiany, wprowadzene przez nc- 
wą ugodę. daje następujące zestawienie: 

1. Uregulowany zastali na newe obrót 
weterynaryjny. Zmiana polega na innem trakto- 
waniu świń przeznaczonych de chewu, a innem 
świń przeznaczonych na rzeź. Wprowadzeno 
także pewne urządzenia, mające chrenić austrjacki 
chów świń przed zarazą. 

2. Wed'a ugedy Badeniawskiej, misl być 
zniesienym dedatek zbożowy w Tyrolu. Obecna 
ugeda utrzymuje go nadal, a ma to ten skutek, 
że państwe nie będzie obecnie zmuszonem do 
wynsgrodzenia Tyrolowi tega ubytku. 

3. W dziedzinie podatrowej zaszła ta zmia- 
na, że Austrja zrzekła się pedatku reatewego 
od węgierskich rent i eblgacyj indemnizacyj- 
wych. Natomiast Węgry zrzakly się podatku 
tramsportowege na Dunaju, przytem jednak ure- 
gulewano udzial ebydwóch części menarchji w 
podatku od czystego dechodu tak austrjackiek, 
jak węgierskich towarzystw żeglugi na Dunaju. 
Ograniczono także dodatek od skladów komi- 
syjnych do podatku ed właściwych skladów fa- 
brycznych, Wreszcie unermewano inaczej pau- 
szale eelne. Wynosić mają one ebechie dla Au- 
strji 28 miljesów, dla Węgier 0'9 miljona kor. 

4. Punktem ciężXości przedleżeń ugodewych 
jast taryfa celna. Zmiany, które projekt zape- 
wiada, występują na jaw w porównaniu z de- 
tychczasowym stauem w następującej tabelce : 

W ker.: Nowe ele. Dotychezaz. 


Pszeniea 2:60 357 
Żyte 7 357 
Jęczmień 4 1 79 
Owiss 6 179 
Kukurudza 4 1'19 
Slód 5:40 357 
Mąka 15 8 93 
Kwiaty 50 11 90 
Chmiel 70 23 81 
Woly ed sztuki 60 3571 
Krowy 30 T14 
M!ede bydlo 18 T14 
Świnie penad 130 kig. 22 7:14 
Kenie ponad 2 lata 100 23 81 
Kenie poniżej 2 lat 50 23 81 
Drób mieżywy 100 klg. 25 14 29 
Ryby 20 4:76 
Maslo 35 23 81 
Tłuszcz świński 45 38 08 
Likiery 170 142-86 
Wiue w beezkach 60 47:62 
Wine we Ńssykach 75 47 62 
Wino szampańskie 150 119 06 


5. Nierozwiązaną zestała kwestja ndziała 
Węgier w zysku przy kenwersji. Austrja będzie 
się przete musiala prawdopedebnie ograniczyć 
de skonwertewania tej części, która pozostaje 
pe odciągnięciu kapitału, odpowiadającego re- 
cznemu udzialewi Węgier w kwo:ie 58 milje- 
nów. Konwersja ebejmie przeto okrąglo 3600 
miljsnów keron. Pozostałe 1400 ml. ker. sken- 
wertują Węgry prawdepedebnie później na wla- 
sną korzyść, de tege zaś czasu placić będą Wo- 
gry dstyshczasowy swój udział w kwecie, 58 
miljenów. Zysk Austrji na kenwersji ograniczy 
się przeto de O Z proe., cs wyniesie 73 miljony 
kor. Zysk ma kenworsji pozostających madal w 
ebiegu 1400 mil. k. jest jeszcze przedmietem 
rokowań. 

To są majwatniejsze zmiany, wprowadzone 
przez projekty p. Koerbera. 


u trumay z«ojego „Starego“ przebywam, niż 
w dworcu wawalskio... A imci pan Mni- 
szech tak zesmakowal w oRym zacnym proce- 
derze swoim, dającym mu grosz i laskę pań- 
ską, że raz w kiesztorze Bernardynek w War- 
szawie, zebaczywszy pannę nredaą, a z lica 
Barbarę przypeminającą, podchedzić do niej 
zaczął, a pierścienie i lańcuchy dawać, a sze- 
płać, ni to węż kusiciel, przedstawiając jej splen - 
der dworu królewskiego i żywet bez trest, w 
różne zadowelonie obfity. Wiadomo, że mąż się 
złamie, a bialoglawa się zegnie... Umówili się— 
pan Mniszech i Giżanka. Nocą furta klasztor- 
na etworzyla się, podjechala przygotewana ko- 
lasa, a na Ujazdewie król juł czekal na eną 
dziewkę nadebną. Nabral się wtedy pan Mni- 
szech klejnetów a sreber, a Czego Król nie dal, 
to sam wziął, bo wiedział, iż nikt nie mu nia 
powie, pokleni się jeszeze, jako szafarzowi laek 
królewskich. 

— Zberetaik! — zawelal brat Rupert. 

— Na dworcu, by panu nie ubliżyć, kiwnąć 
ma glową potrzeba — odezwal się Żege!a. 

— Ale gdyby tu przyszedl... 

— Gdyby tu przyszedł? — odezwały się tu 
i tam głosy podniesione. 

— Żobaczyłby, jak wyglądają plecy szla- 
checkie! — zawolano. 

W tem u drzwi szmer się zrebił, — ktoś 
wszedł... 

— Meiwxech! — szepnął Gąska, zajczawszy 
przez ramię Rupejki. 

Wsayccy powstali, jake mąż joden. 

-- Goapodarzu! — zawołał na Banasia Fir- 
lej, kiesę złota na atól rzucając... — Za wszy- 
stkich płacę! Odlicz, ca ei się należy, u resztę 
pierwszemu lepszemu pijakowi daj, by w twarz 


Słowiaństwo, katolicyzm a... sojusz 
Z Rósją. 


Wiedeński korespondent Petersb. Wied. 
omawia w szeregu listów pobyt i przyjęcie we 
Wiedniu kr. Lambsdorffa i kreśli opinje i uczu- 
cia, jakie ta wizyta wywolala. Zaznacza 
en, że polityczna atmosfera wiedeńska zmie- 
niła się na niekorzyść Niemiec, które ze swej 
strony radeby się wysunąć ze sejuszu, nate- 
miast panuje prąd przyjazny (?) dla Rosji. Są 
bowiem politycy, a zwłaszcza w cbszie antise- 
wickim, którzy pragną odrodzenia Austrji w 
duchu słewiańske-katelickina, a to najłatwiej 
da się uskutecznić w sojuszu... z prawosławną 
Resją ! 

Ale dajemy glos korespendentewi: 

„Pobyt br. Lambsderffa w Wiednia służy 
dla pewnej części prasy tutejszej za powód do 
przeprewadzenia paraleli między sytuacją chwili 
obecnej, a ósmego lat dziesiątka. Wtedy etwar- 
cie mówiono o antagonizmie Austrji i Resji na 
pólwyspie Balkańszim; wtedy Resja kencen- 
trowała swoje wojsko w Polscei nad Prutem, 
Austrja zaś — w Galicji; wtedy Bismark wy- 
glaszal pierunująse mowy; rezgrywały się mi- 
lanowskie i stambulowskie tregikomoedje.. Za- 
znaczając, ża obeenie wszelkie wątpliwości rez- 
wiano, a podejrzliwość zniknęła, eala prasa, bez 
wyjątku, wita przybycie do Wiednia br. Lambs- 
dorffa, którego publiczność wiedeńska serde- 
cznie przyjęła ma dwercu i prey wjeździe do 
pałacu”. 

„Rezumie się, — czytamy dalej — że są 
i sceptycy, głównie w obozie paugermańskim, 
którzy z nadzwyczajnem niezadoweleniem stwier- 
dzają zbliżenie się Austro-Węgier do Resji. Gs- 
tewi oni byli podciąć w samym początku de- 
breczynną inicjatywę i krzyczą teraz: „nie 
przyjmujcie darów danajskich!* wykaznjąe, że 
Austre- Węgrom grozi niebezpieczeństwo z polu- 
dnia i poładniowege-wschedu. Przypominają, że 
już dwa razy Austrja szła ręka w rękę z Rosją, 
za Józefa II. i za Metternicha i w obu razach 
żie wyszla. 

Nie brakuje także skrajnych mniemań pree- 
ciwnego kierunku. Główny ergaa partji antise- 
mickiej, Retchspost, który się „nigdy nie zachwy- 
cal eGjuszem ż Nocas, GBwiadcza ieraz w 
napomknieniach, że sojusz ten poczytywać 
trzeba obecnie za ciężko chery i Łe wkrótce 
trzeba go będzie pogrzebać. Cóż zajmie jego 
miejsce? Odrodzenie Austro-Węgier, jako pań- 
stwa federacyjnego, w ścisłem przymierzu z 
Resją! Autor artykuła dechodzi de wniosku, 
że i same Niemcy zmęczyły się już trójprty- 
mierzem i Że czekają tylke okeliczności, aby 
uczynić pierwszy krek de rozerwania go. 

Austrja także malo pod tym względem po- 
siada entuzjastów. Dotychczae mniemano, że 
tylko partje słowiańskie są przeciw przymierza 
z Niemcami. Okazuje się, że i klerykali nie- 
mieccy i antysemici, uważani za psrtję niemiecką, 
również nie zapalają się do przymierza z Niem- 
cami, pobyt zaś br. Lambsderffa uważają za nej- 
lepszą chwilę do ujawnienia swoich usposobień. 

Aatysemici mniemają, że przymierze z Resją 
nietylke pelłeżyloby koniec przesileniem wawnę- 
trznym, ponieważ wtedy Slowianie byliby bez- 
warunkowe po stromie rządu, lecz przymierze 
to gwarantowalcby dynastji Habsburgów takie 
połeżenie wśród państw europejskich, jakie zaj- 
mowala niegdyś. Antysemici marzą e epecy- 
ficznie austrackiej polityce, którą formulnją w 
dwó:h wyrazach: Słowiaństwo, katelicyzm. Slo- 
wiaństwe powinno tworzyć silay mur przeciwko 
felem niemieckim; kaztelicyzm powinien cdła- 


planąl temu, 
dziś tutaj |... 
I wszysey kupą ruszyli do drzwi, edwraca- 
jąc się znacząco od pana Jerzego Mniszche, pe- 
trącejąe ge a pe piętach depcąc, jakby to nie 
wielki pan stal, lecz mierzwy kupa na gościńcu 
leżaia. Brat Rupert, pochyleny, ze złotenemi 
rączkami na piersi, przemykal wiród tleczącej 
się gremady, ale, że zawiele pił, a de trunków 
przytwyczajeny nie byl, o lawy wszystkie i stoły 
zawadzał, wreszcie uśliznął się, a pepchnięty 
przez jakiegoś krępego szlachcica, za piec w kąt 
się potoczył i, zanim mógł klepki wszystkie ze- 
brać, gospoda Banasiowa dostczętnie już opró- 
żuioną zestala, dale się slysteć nawolywanie 
stróżów, a drzwi winiarni zatrzaenęły się. 


kteby na pol Zdroweści estal 


Iv. 
Co w.dstał 1 co słyseał bral Rwport. 


Palotenie braciszka nie byle arcy-wygodne. 
Zrazu chciał krzyczeć, ale czul, że jeno kegu- 
ta zaśpiewaćby mógł, ba mieszanina trunków 
za gardziel go ścisnęla i motność zdrowego 
rezumienia rzeczy edjęła. Bal się i z tej ra- 
cji odezwać się jeszcze, że zapamiętał ostatnie 
słowa Firleja, który, zoetającema w gospodzie 
wraz z pan:m Moiszchem, kazał Banasiawi, 
przez pierwszego lepszege pijaka w twarz plunąć. 

Unikając nieprzyjeraności onej, cicho, jak 
mógł posumał się po podlodze w kąt ciemay — 
i wlazł ped ławę. Tu już bezpieczniejszym się 
czuł, bo stół i ława zasloniły go przed oczyma 
ciekawych, ksganek zaś, plonący przy ścianie, 
pod którą lsłeł, błysnął i zgasi — widocznie, 
że lój się wypalił. To zagaśnięcie keganka, któ- 
re spowodowalo, że mrok byl w kącie a noe 
rzetelna pod lawą, upewniło braciszka o czu- 


zlecenie sprzedaży i kupna 
sprzedaży, — 


MY Lieytacje publiczne "PM na meble, 
fertapiany, maszyny it. a. 


obram, 


WViliasciciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski- Barański i Mieczysław Schmitt. 


| czyć Siewian Austrji od panslawizmu prawosla- 


wnego. Wtedy zaś pedyktować już będzie mo- 
żna warunki Madziarem wedlug własnego zda- 
nia. QGadne uwagi, że ten plan, otwierający 
nowe perspektywy, egleszono w dniu przybycia 
br. Lambsdorffa*. 


Walka rasawa za Oceanem. 


Ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Pól- 
nosnej dochedzą coraz częściej wiadomości 
o utrudmieniach, jakie władze tamtejsze czynią 
emigrantom pelskim, którzy przybywają tam na 
staly pebyt. Trudneści te opierają się zazwyczaj 
o kwestję analfabetyzmu. Władze amerykasńkie nie 
chcą poprostu wpuszczać do kraju ludzi, którzy nie 
umieją przynajmniej czytać i pisać w swoim 
języku ejczy stym. 

Obecnie donoszą znewu, łe komitet emi- 
gracyjny w senacie opracował nowy bil, w celu 
egraniczenia napływu obcych z Eurepy, a główną 
cechą tego bilu jest stanowcze wzbronienie 
wstępu do Stanów Zjedaoczonych analfabetom. 
Komitet metywuje ten warunek następującem 
reznmewaniem: Ludzie, którzy jeszcze w XX. 
wieku nie pesiadają kunsztu czytania i pisania 
w języku ejczystym, muszą być jakimiś wy- 
rtutkami, jakiemiś mętam nowożytnej ludzkości. 
A więc obewiątkiem debrych ebywateli kraju 
jest, uchronić ojczysaę ed naplywu niepożą- 
danego żywielu. 

Rezumewanio te byleby bardzo pięknem, 
gdyby nie bylo sofizmatem. Zarówne my, 
w Eurepie, jak i autorewie bila wiedzą cbyba 
dekladnie, że analfabetyzm nie stanewi jeszcze 
ani o wrodzonych zdolnościach, ani o charak- 
terze i zaletach jednostki. Drabem może być 
czowiek nawet wyseko wyksztalcony i wlada- 
jący w słowie i piśmie kilkunastu językami; 
a z drugiej streny nie nie przeszkadza analfa- 
becie być człowiekiem uszciwym i pracowitym. 

Trudno zstem przypuścić, iżby komitet 
emigracyjny senatu, ZJeżony z ludzi myślących, 
metyw powyżsty traktował ka serjo. Jest to 
tylke pozór, peza którym kryją się intencje — 
niestety, nam Polakom, debrze znane z Europy. 

A:alfabetyzm, jak wiadomo, istnieje w Ea- 
ropie przeważnie wśród ludów słowiańskich, 
a dalej we Wiosze.h i Hiszpanii. Odrębności 
racewe słowiańskie, a do pewnege stopnia także 
ładńskie, mie przypadają do smaku żywiuławi 
irlandzko angieisko-niensieckiecan. — Zwlaszcza 
Niemcy, którzy zarazili się w latach ostatnich 
nietelerancją swych współbraci z Europy. są 
wrege usposobieni dla Słewian, a specjalnie dla 
Polaków, a że stanowią żywieł liczny, świaily 
i wpływowy, przete głos ich staje się ceraz 
bardziej decydującym w sprawach wewnętrznych 
Stanów Zjedneczenych. 

Oprócz kwestji rasnwej, edgrywa tu także 
de pewnego stopnia relę kwestja religijna. 
Starszy żywioł kraju, przeważnie pretestancki, 
niechętnie widzi przyrest żywiołu katolickiego. 
I ta niechęć rasowa i wytnaniowa są właściwą 
przyczyną hkecy, którą urządza się ped pekry- 
wką analfabetyrmu. Wszystko wskazuje na to, 
że w Stanach Z,edneczonych zanosi się na glu- 
chą walkę pomiędzy angielsko-irlandzko-niemie- 
cki, starszym posiadaciem kraju, a już bard:o 
licznym żywiolem slewisńsko-lacińskim. Naplyw 
tego ostatniego niepekoi Anglo: Sasów i — ju- 
dzeni przez Niemców — kerzystają oni z detych- 
czasowej swej przewagi, ażeby opóźnić, lub po- 


wstrzymać razwój liczebny, a — co za tem 
ię — kulturny i polityczny, swego przeci- 
wnika. 


Bil, dstkliwy dla wiej:k'ch emigrantów na- 
szych. zostal już przyjety brzez istę r prezen- 


waniu Opatrznuśw nad muo i Usposo.la już zu- 
pełnie, tak, że móglby usnąć, jak dziecko no- 
wonarodzene, ped glowę pięść pedlożywszy, 
gdyby nie te, iż zwyki byl przez sen na flecie 
grywać, co wydaćby ge mogło i zmusić Bana- 
sia de posznkania pijaka. Banaś jednak nie 
myślał o tem wcale. Obrachunku z otrzyma- 
nych od Ficleja pieniędzy nie zrobił, kiesę z kil- 
kunastu dukatami w zanadrze z pośpiechem 
schował i rad byl z awenementu, który mu 
pozwolił, przez factazje państą, gros: zdobyć 
niemeły. 

Gdy sila”hta, epuszczająca gospodę Bana- 
wą, potrącała a plecami obracala się do pana 
Maistcha — on prawicę za pas zalożył, lewi- 
cą, opierścienioną w klejnoty, zwolna posuwać 
począł po niewielkiej a jasno ryżej brodzie i z 
drwiącym uśmiechem na ustach, których wargi, 
jakby ebrzmiałe byly, z przymrużonemi lekko 
oczyma patrzył, jakby mówil: 

— Odwracacie sią dziś odemnie... i wy od- 
wracacie się!... Ale znajdą się inni, którzy po- 
czapkują przedemną jeszcze, gdy stanę wyłej i 
polnisjszym trzosem pebrzęknę. Mim czas! — 
a to przemożny pan i twórca niebywalych rzeczy. 

I zdawała mu się, że widział, jako przez 
mgłę, wysadzenie się reda swojego, prawie tron 
jakiś, niewyraźżay, daleki, majsczący, by widmo 
o kztaltach jeszcze niepewnych, do którego, by 
dejść, by posiąść .. zlota i złota potrzeba !... 

Gdy przymkuęły się drzwi gospody i eam 
jeden z Hakariem pozertal — uśmiechnął się, 
rękę z za pasa wydobył i kladąc ją na ramie- 
niu Pietensia, odezwał się lekceważąco... 


(Oiqy daiesy nastąpi). 


Kwów, parak Mikolaseha. Zaklad otwarty będrie w najbliższych dniach. Istniejące już biuro udzisia wszelkich infermacyj i przyjmuje 

przedmiotów. — W obszernych salach otwartą będzie stała wystawa rzoczy nadesłanych do 

dywany, kesztowneści, antyki, sprzęty domowe, 
1L. 
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tantów; rozchodzi się jeszeze o senat i o podpis 
prezydenta. 

Nowe to utrudnienie świadczy, że niechęć 
narodowa, zrodzona w Niemczech pod znakiem 
krzyżackim, przekroczyła. już Ocean i zaraża. 
swym jadem spcleczeństwo, którę tak wysoko 


— wzniosło było sztandar tolerancji, wolności i bra- 


terstwa Indów. 


0d Administracji. 
„W GOŚCINIE U TURKÓW" 


wyborną powieść N., A Lejkina w oryginalnem 

tlnmaczenin Kl. K. mogą abonenci Dziennika 

Polskiego nabywać — o ile zapas starczy — 

w fejletonowej odbitce, po 60 halerzy za Kom- 
plet powieści z 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wsch towarzyskieh i wszelkie  uro- 
gzystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
eji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


LWÓW 19 stycznia. 

Rian powietrza. Godzina 12 w poludnie; 
Ciapłota — 8 R. Pogoda. 

Wiadomości osobiste. Prezydent wyższego 
sądu p. Tchorznicki pojechał do Więdnia, aby 
cesarzowi podziękować za misnowanie go czlonkiem 
izby panów i wziąć udział w posiadzeciu” izby. 
Wraca za 8 dni. Zastępstwo objął wiceprezydent 
Dylewski. 

% uniwersytetu. P, Józef Andrzej Kosman 
Krzyżanowski, auskultant sądowy w Krakowie, rodam 
z Wadowic, otrzymał na uniwersytecie Jagięllońskim 
stopień doktora praw. 

Wybór uzupełniający posła do izby -depu- 
towanrch rady państwa z kurji większych  posiadło- 
ści okręgu wyborczego Jaworów-Mościska-Cieszanów 
w miejsce dra Włodzimierza Kozłowskiego,- który 
wybreny prsłem mandat swój złożył, rozpisało na- 
miestnictwo na dzień 17 lutego br. 

Nowa stacja telegrafu. Z dniem 24 gru: 
dnia z. r. otwartą została w Wolance (powiat Dro- 
bobycz) przy istniejącym temże urzędzie. pocztowym 
stacja telegraficzna o ruchu telefonicznym z ograni: 
czoną służbą dzienną dla ogólnego rucho telegrafi- 
esnego z wyiątkiem teiegramów przekazanych. 

Na balu prasy (który —- jak wiadomo — 
odbędzie się w sali Filharmonji dnia 11 lutego), 
będą pozostawione «o rozprrtądzenia publiczności 
w amfiteatrze tylko miejsca parterowe, mezaninowe 
i pierwszego piętre. Komitet ustanowił następujące 
ceny: loża parterowe i mezaninowe po 40 koron, 
loże I piętra po 24 koron, miejsea balkonowa na 
na I piętrze po 4 korony, wreszcie 40 miejse w lo- 
łach mezaninowych dla obcych po 8 koron. We 
wszystkich miejscach parterowych i mezaninowych 
obowiązuje zarówno dla pań, jak dla panów strój 
balowy, na I piętrze tylko dla paców. P.ętra II i III 
pozostają zupelnie zamknięte. 

Bilety można już od dziś zamawiać u p. Ale- 
ksandra Milskiego, ul Akademicka |. 10. 

Obchód styczniowy. Izba stowarzyszeń ręko- 
dzielniczych zaprasza członków wszystkich  korpors' 
40 tej toczaiep 
powstania, do ratusza we środę, daia $t stycznia 
br. o godzinie wpół do 9 rano, skąd gremialnie uda- 
dzą się do kościoła archikatedralnego na solenas 
nabożeństwo, a następnie do teatru miejskiego na 
powitanie nczestników i odczyt. Uprasza się o jak 
najliczniejsze zebranie. 

Uroczysty wieszór kn ozci Adama Mi- 
okiewioza odbył się w niedzielę staraniem mlodzie- 
ży rękodzielniczej szkoły im. Konarskiego. Program 
doborowy obejmował: odczyt, śpiewy choralne, de- 
klamację Produkcje wypadły nader udatnie. Wśród 
licznego grona słuchac ów zauważyliśmy  pzesydenta 
rady szkolnej kraj, p. Płażka, inspektorów pp. Ba- 
ranowskiego, Stefsnowicza i Bruchnalskiego, rektora 
politechniki p. Fiedlera i reprezentantów rady miej. 
skiej pp. Obołodeckiego, Hudeca i Sklepińskiego. 

Z Towarzystwa lekarzy |iwowskieh 
Wczoraj odbyło się doroczne walna zebranie ezlon- 
ków Towarzystwa lekarzy lwowskich, na którem po 
udzieleniu sabsolutorjura i wyrażeniu uznenia ustę- 
pującemu  prezydjum, dokonano wyborów na rok 
bieżą y. Prezesem wybrano prof. uniw. WL. Łuka- 
siewicza, wiceprezesem prof. dra Grzegórza Ziembi- 
ekiego, sekretarzem dra Józefa Świątkiewicza. 

Delegatami do Towarzystwa galicyjskich leks- 
rzy: prof. uniw. dra WI. Łukasiewicza, dra J. Swiąt- 
kiewicza. dra Kucharskiego, dra Tatarczucha, dra 
Szydłowskiego, dra Wechslera, dra  Starzewskiego, 
dyr. szp. lwow. idra Mahla. Zastępcami delegatów : 
dra Miecz Świtalskiego, Stef. Świątkowskiego sekr. 
szpit , dra Kohlbergera dyr. szpit. w  Kułpźrkowie, 
dra Alfr. Burzyńskiego asyst. uniw. Wyboru tego 
dokonano jednogłośnie. s 

Po zgromadzeniu odbył się bankiet w salach 
Stadmüllera, na który świst lekarski stawił się 
w komplecie. 

Związek polskich artystów odbył omegdsj 
popołudniu zgromadzenie, które trwalo kilka godzin. 


Wybrano na niem prezesem ma dalazy rok p. Roz- | 


wadowskiego. wiceprezesem p. Halickiego, a sekre- 
tarzem p. Marc. Harasymowicza. Po dlugiej i wy- 
ezerpującej dyskusji uchwalono w roku bieżącym 
urządzić we Lwowie wielką wystawę artystyczną 

Z Ozytelni akademickiej. Kółko krajoznaw- 
eze odbędzie swe posiedzenie we środę dnia 21 bm. 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Czytelni akademi- 
ekiej Na porządku dziennym odczyt akad. Józefa 
Dobrowolskiego „O Pokuciu*. Wstęp wolny. 

Z przytuliska Brata Alberta. W lwowskiem 
przytulisku Brata Alberta korzystało x przytułku 
w 1902 roku 910 mężczyzn, 325 kobiet i 119 
dzieci Pracą albo nauką bylo zajętych 160 mężczyzn, 
90 kobiet i 119 dzieci. Chorych odwieziono do 
szpitala 97. Wydano jadła biedzkom 327.605 por: 
eyj. Powyższe cyfry, bez jakichkolwiek kememtarzy, 
nejlepiej świadczą o działalęości Braci Tercjarzy. 

Fundacja im. Adama Mickiwicza wynosi 
s dniem dzisiejszym 22.500 kor. 55 h. 

Schronisko dla manipulantek  pogzte- 
wych. Wczoraj w gmachu dyrekcji poczt i telegra 


-idw odbylo, się zgromadzenie manpulantek poczte” 


—= wach, telegroiicznych i telefoniczaych dia utworzenia 


stowarzyszenia, które ma dążyć do zebrania śsodków 
na urządzenie schroniska dla samotnych, wiekiem 
przygniecionych emerytek ze wspomnianych działów 
uużby. Stowarzyszenie więc zawiązało się, wybrano 
wydzial i ustanowiono wkladką 19 koron rocznie. 
Wprawdzie zastęp tych msnipulantek jest szczupły, 


je 


jednak do stowarzyszenia przystąpiły wszystkie, w 
mniemaniu, że to obowiązek. 

Szpitalik św. Zofji. Wszyscy, którym ciężka 
dole tych malych biedaków leży ma sercu, ucieszą 
się niezawodnie razultatem osiągniętym w roku ubie- 
„głąm. Ofiary i datki pieniężne plynęły hojnie i obfi 
zie, więc prócz radości, jaką się dziatwie sprawiło 
„Bołżem drzewkiem”, rozdano cieplą odrież i obu- 
wia ok.ło 80 dzieciom, e nadto znacznie zasilona 
fuadusz stały. W- roku ubiegłym złożyli: P.T. Wa- 
claw Breiter 100k, NN. (4 puszki z 10 hale 
rzówkami) 92 k. 60 h., z puszki w szpitaliku św. 
Zoli 53 k, ks. Merja Lubomirska, Olga Eug. Mo 
rariu i B H. po 50 k., De Latour za bilety wstę- 
pu do Salonu sztuki 40 k., z administracji Słowa 
Polskiego 19 k., x jaskini gry 8 k 20 h., z admi- 
stracji Driennita Polskiego 5 k. 80 h., Brykczyń- 
aka z Pacykowa, administracja Gasety Narodowej, 
Kazimierz Traczewski, Edward Rechter, Wilhelm T. 
BB. dr. Lówenstein, dr. A fred Baresz, Rejent Onysz- 
kiewicz po 20 k., Jan i Marja, de Boziewicz, W. 
Mendrochowicz, W. Śekler, E. Matuszewie, prof. 
de. Till, dyr. Lazarus K. Tchorznicki, dr. Bilik, dr. 
S. Mester, dr. Margasz, Zygmunt Lawakowski, rad: 
ca Nablik, Lud. Winiarz, z listy Wp Marji Rudyń- 
skiej, Edward I. 12 k., Hr. M. Szeliska, WW. Ed- 
ward H. Klemens, Wiktorja Niedziałkowska, Rajent 
„Honze z Gródka, A. Beacock, dr. K. Witkewski, 
Janinka E Wład. Minster z Żurawnik, drowa Szy- 
dłowska. Potworowska z Czerteża po 10 k, Beba 
8 k, Witold Traczewski, dr. Bałlsban (naddatek za 
bilety), Robotnicy z kopalni Beskid w Brzozowie, 
radca dworu dr. Merunowicz, Eder z Tolpia po 6 k., 
Ludwik Cyrus, Sobolewska, Wituś Rosner, Feld- 
staia, M. Wohlfeld, dr. M. po 5 k., Józefa i Zofja 
Maerynowiezówne, J. Kalita z Bolechowa, Oldzia Sto- 
wik, Walerja Madejska, H. Hoppea, Mierzeński, K. 
Rojowski, Wojciech Rutkowski, adwokat dr. Ploder 
po 4 k, N. N. Mosty Wielkie, hr. Dsieduszycka po 
3 kor., F. Biliński z Turki, Łucka, Helena i Marja 
Korpakówne, W. K. 3 Parchacza, WI. Składziej 
Touste, z Zadwórza (nieczytelny), Ad. Nehay z Ru 
dek, dr. N. N. nieczytelsy, M Mosc. Weisum. Sr. 
dr Feiles, dr. Rutowski, Hip. Śliwiński, dr. Gore- 
cki po 2 k., z listy W. Alfreda Stroynowskiego 20 
k; Rudowski, Wiśniewski, Zbyszek, Deyczykowski, 
Jarosiewicz 103 k., G. P. z Jablosicy, Maruszka, 
Marja Łysakowska z Ozortkowa, A. Baczewski, M. 
Teppa po 1 k, drobse kwoty siżej korony 7 k. — 
Zabraao ogólem 1095 k. 63 h. 

Z tych wydano: ma zakupno cieplych ubrań 
i ebuwia dla 82 dzieci 185 k. 16 h, na ubranie 
drzewka 15 k. — razem 200 k. 16 h. Pozostałą 
resztę 895 k. 47 h. złożono na ksiażeczkę Banku 
krajowego nr. 1/164 opiewającą dotąd na 1431 
k 61 h. Fnndusz stały wynosi więc obecnie 2327 
kor. 8 hal. 

Jeżeli ta, maśledowania godsa ofiarność nię u: 
sianie, to da Bóg za lat kilka z odsetek tego fun- 
sdosiu, będzie można stale zaopatrywać najbiedniejszą 
dziatwę, opuszczającą szpitalik, w cieplą odzież i 
obuwie. Prócz wymiesionych datków pieniężnych 
madeslano mnóstwo zabawek i ubrsń. leez brak miej 
sca nie pozwala wymiemić licznych ofiarodawsów, 
którym należy się majserdeczniejsza podzięks. Firmy 
tutejsze pp. Gudiensa, Sehleicbera, Frydryka Wierz 
b'ckiego, Gergowicza, Beacocka dostarszyły przedmio 
tów ma drzewko, a skład zabawek pp. Kauczyńskie- 
go: i Oberskiego znaczną ilość zabawek. Datki pie- 
piężne na stały fundusz przyjmuje jak dotąd Jndwiga 
Schramowa, u! Sykstuska |. 22 I p. 

O- własnośćiiutorską.. W tutejszym sądzis 
krajowym cywiloym odbyła się rozprawa między 
dwiema znanemi firmami ksaięgarskiemi, Friedleina 
w Krakowie i Seyfartha i Czajkowskiego we Lwo- 
wie. Misnowicie księgarnia Friedleina zaskarżyła 
księgarnię Seyfarta i Czajkowskiego o  nieprawne 
wydanie podręcznika do mauki geometrji w gimna- 
zjach, ułożenego przez profesora Mocznika, a przelo- 
tomego na język polski przez prof Maryniska. Przy 
rozgrawie stronę powodową zastępował adwokat dr. 
Hirameiblau z Krakowa, zaś stronę pozwaną dr. Pa- 
jak- Po wywodach prawnych zastępców obu stron, 
odroczył trybunał rozprawę, dopuszezając przeprowa- 
dzenie dowodu przez rzeczoznawców, których ma wyzna: 
czyć krajowa rada szkolaa. Po ich orzeczeniu roz- 
prawa zostanie podjętą nanowo. 

Rozprawa przeciw p. Thumenowi, byłemu 
dyrektowi lwowskiej filji osławionej asekuracji „Unio 
catkoliea*, odbędzie się przed zwykłym trybunaiem 
tutejszym, pod przewodnietwem prezydenta Przyłu- 
skiego, w dniu 16 lutego. Jak wiadomo, p. Thu- 
men sądzony już był przez tutejszy trybumał i uzna 
ny wianym fałszywych manipulacyj z kaucjami, za 
co go zasądzono na 1 rok więzienia. Pomowaa roz 
prawa odbędzie się na skutek zarządzenia trybunału 
kasacyjnego. 

Hotel przy „Morskiem Oku‘. Konkurs ns 
projekt hotelu przy „Morskiem Oku*, ogłoszony 
przez Towarzystwo tatrzzńskie, został rozstrzygnięty. 
Z. czternastu madesłanych prac, pierwszą nagrodą 
otrzymeł projekt pod godłem : „Oko”, drugą nagrodę 
projekt „Nasze Oko*. W miejsce nagrody trzeciej 
w kwocie 200 koron, sąd konkursowy przyznał równe 
dwie nagrody po 100 koron projektom: „Czem 
chata bogata“ i „Zskopjanin”. Po otwarciu kopert 
okazało się, że nagrodę pierwszą otrzymal p. Fran- 
ciszek Mączyński z Paryża, drugą p. Marceli 
Pilecki z Przemyśla, nagrody trzecie pp. Michał 
Łużecki ze Lwowa i Eugenjusz Wesolowski z Za- 
kopanego. 

O gimnazjum w Nowym Targu. W Wie- 
dniu bawiła w sobotę deputacja z Nowego Tergu, 
złożona z wiceprezesa rady powiatowej p. Lgockiego, 
burmistrza p. Halikowskiego i motarjusza p. Strusz- 
kiewicza w sprawie petycji o kreowanie tam gimna- 
zjum. Deputacja udała się do prezesa Kola polskiego 
a następnie do ministra dla Galicji i do ministra 
"oświaty. 

Trojaki. Wiktorja Klisza, żona rolnika w Ce 
tuli, powiła trojaki plci męskiej, prawidłowo rozwi- 
nięte. Matka i dzieci cieszą się najlepszem zdro- 
wiem. 

Nieszczęśliwy strzał  Mieszczania w Sie- 
piawie, Łańcuck: strzelał z rewolweru do wróbli tak 
mieostrożnie, że kula ugodziła jego 14 letniego w pierś, 
raniąc go niebezpiecznie. Lekarze wstrzymali się od 
prób wyjęcia kuli, aby nie spowodowsć jakich kom- 
plikacyj w uszkodzonych plucach 

Jubileusz ówierówiekowej pracy zawodowej 


| obchodził onegdaj znany geograf warszawski Wa- 


claw Nalkowski. Stugja wyższe kończył na uni- 
wersytetach w. Petersburgu, w Krakowie i Lipsku. 
„A pod jego świętuego pióra wyszly dziela: „Zarys 
| sj powszechnej rozumaowej"”, „Szkice geogra- 
czne”, „Morze śródziemne w polityca*,, „Systemat 
(Nilu i jego znaezenio”, i t. p. Artykuły Nałkowskie- 
go umieszcza stalę Wielka Encyklopedja. tlustro- 
„dna i Wisła ` 
Zamknięcie klasztoru w Gidlach. W Gi- 


dlach, pod Radomskiem, w tych dniach zamknięto 
dotychczasowy klasztor OO. Dominikanów.  Kiasztor 
cały, wraz z należącemi do niego zabudowaniami, 
przeszedł na własność miejscowej parafji. 

Wiec w Katowicach. Wiec polski, urządzo: 
ny wczoraj, wypsdł„imponująco. Zebralo się do 8000 
Indzi, z których sala iedwia 3000 mogła pomieścić; 
reszte z zewnątrz przysłuchiwala się obradom. Prze- 
wodniczącym wiecu Hyl- p. Stęślieki, Wiec oświad- 
czył się za utworzeniem osokaego komitetu wybor- 
czego, a przeciw centrum. 

Złożenie mandatu. P. Auspitz (z niem. par- 
tji postępowej) złożyi mandat do rady państwa Jako 
powód rezygnacji uważają fakt, iż p. Auspitza, po 
dobno znanego fachowca w kwestji cukrowej, nie 
powolano do komisji, wybranej na sobotniem posie- 
dzeniu izby posłów. 

Interpelacja Koła polskiego w parlamen- 
cia niemieckim. Znana isterpelacja, którą w parla- 
mencie niemieckim wniosło Kolo połskie, przyjdzie 
pod obrady izby około 23 bm.  Wzasadniać będzie 
wszystkie jej cztery punkty posel dr. Dziembowski. 
Do uzasadnienia jej byl pierwotaie wyznaczony także 
posel Bernard Carzanowski, lecz stało sią to niemo: 
żliwem z powodu operacji, jakiej się poseł tan musiał 
poddać w klinice prof. Kadera w Krakowie. 

Sprawa Loehninga poruszoną zostanie w pru 
skiej izbie deput. przy pierwszem czytaniu etatu 
przez postępowców, prawdopodobnie przez deput. 
Richtera. Z Kcła polskiego wyznaczono do udziału 
w odnośnej dyskusji posła ks. dra Jażdżewskiego. 

Kardynał Paroechi, zmarły przed paru dnia: 
mi, należał do kardynałów, mianowanych przez Piu- 
sa IX i do wyborców obecnie panującego Ojca św. 
Przy życiu pozostaje już jeden tylko z tych wyber- 
ców, mianowicie kardynel Oreglia. Parocchiego 
przez dlugi czas wskazywauo jako przyszłego papie- 
ża, w ostatnich jedgak czasach zapadł silsie na 
zdrowiu. Męezyła go astma, która też śmierć spo- 
wodowala, przestano więe o jego kandydaturze mó- 
wić. Lucido Maria Parocchi urodzi się d. 13-go 
sierpnia 1833 w Mantui. Otrzymawszy święcenia, 
został proboszczem w małej mieścinie lombardzkiej, 
dał się jednak rycbło poznać podczas wojny o nie: 
podiegłość, wojując piórem za zjedaoczeniem Wloch. 
Ponieważ jednocześnie stale występował w obronie 
praw Kościoła, otrzymał, będąc młodzieńcem jeszcze, 
biskupstwo Padwy, a następnie arcyciskupstwo Bo- 
lonji. Rząd włoski atoli odmówił mu exequatur, 
za względu na stanowisko, jakie zajął w sprawie 
władzy świeckiej papieża, Pius IX wezwal więc nie- 
doszłego arcybiskupa do R:ymu, mianował go kar- 
dymałem (r. 1877) i oddał mu kierownietwo prany 
kościelnej. Za Leona XIII cbjąl Parocchi zaszezytny 
urząd wikarego Rzymu, t j. zastępcy Ojca św. jako 
biskupa rzymskiego i wywierał wplyw wielki we: 
wszystkich sprawach kościelaych. Nadzwyczaj wy: 
kształeony — był zwieszcza doskonałym lingwistą — 
układny, grzeczny, dyplomata zręczny, stamowił siłę 
wybitną w Kościele, dopóki choroba nie usunęła go 
x widowni publicznej  Niebrszczyk jest 143-cim 
z liczby kardynałów, których przeżył Leon XIII 

Romans Girona na scenie. Jeden z teatrów 
wiedeńskich zapowiada sztukę w 5 obrazach, boha 
terem której jest Andrzej Giron, znany z ostatniego 
skandalu książęcego na dworze saskim Wystawienie 
tej sztuki zostało opóźnone z powodu, Że cenzura 
chciala koniecznie wyrzucić z tej sztuki wszystkie 
aluzje tyczące się romansu (Girona z następczynią 
tronu. Zadanie cenzury było trudne i bardzo de- 
likatne. 

Plan zamachn na księcia bułgarskiego. 
Z Sofji donoszą:  Wiecsernaja Poczta ogłasza 
facsimile listu obecnego ministra spraw wewnę- 
trznych Ludskanowa do znanego polityka bułgarskie: 
go Cankowa. List pisany jest z Odessy i donosi w 
nim Ludskanow, że komitet emigracyjny uchwalil 
zabić ks. Koburskiego i że czyn ten będzie czynem 
patrjotycznym. Dalej powiada, Że „dziadzio“ (t. j. 
Cankow, który jest już bardzo wiekowym), zgodzi 
się na ten czyn. List nosi własnoręczny podpis 
Ludskanowa. 

Z powodu ogłoszenia tego listu, wielka sensa- 
cja w Solji. Książę, który ohawia się wplywów 
QGankowa i Ludskanowa, jest ogromnie wzburzony i 
nie wie, co począć. 

Znał żonę. Jeden z dzienników monachijskich 

opowiade zdarzenie następujące: Do jednego z wiel- 
kich magazyców mód w Monachium wszedł przed 
świętami pewien jegomość i zażądał dla żony bluzki 
jedwabnej w cenie od 30 do 40 marek. „Jakiego 
koloru?* — pyta usłużny subjekt „Wszystko mi 
jedno!” -- odpowiada jegomość. „A w jakim ro- 
dzaju? „Także wszystko jedno|” „A jakiej miary?" 
„Mniejsza o tol* „Jakże mogę dać panu bluzkę, — 
wola zrozpaczony subjekt — jeżeli mi pan wszelkich 
wskazówek odmawia!*. A na to z zimną krwią ku: 
pujący: „Wskarówek Żadnych pan nie potrzebuje. 
Żądem bluzki w cenie od 80 do 40 marek, jaka 
zaś ona będzie, to mi wszystko jedno. Wiem, łe 
łona moja przyjdzie tu ramienić ją w każdym 
razie”. 
Ofiara wielkiego losu. Pistą z Genui: Pe- 
wień Toskańczyk, nazwiskiem Baronti, kupił 10-tą 
część losu hiszpańskiej loterji gwiazdkowej. Los tem 
wyszedł i szczęśliwemu nabywcy przyniósł 280.000 
lirów. Zaledwie mu jednsk pieniądze wypłacono, gdy 
Baronti z wielkiej radości zwarjowal. Wpadł on do 
kościoła i począł krzyczeć i grozić modlącym się, a 
w koścu wypalił do sieb z rewolweru. W kościele 
powstała panika, ale kilku odważnym mężczyznom, 
udało się opanować warjata i odstawić go do domu 
obłąkanych. 

Stan pogody w Kuropie. (Sprawozdania 
zentralnej stacji meteorologicznaj w Wiedniu). Dnia 
18-go, godzina 7 rauo notują: Haparanda —18 4, 


Wiedeń —120, Pola —20, Budapeszt —8'0, 
Florencja -|-1'0, Biarrita +4-13'0, Paryż —60, 
Monachjam — 100, Berlin —9 0, Memel —100, 
Wilno —18'0, Bregencja —7 8, Gorycja -|-5'2, 
Rzym -|-1 6, Petersburg —5*6, Moskwa —6'5 


Maksimum podwyższyło się jeszcze od onegdaj i po 
sunçlo nieco ku wschodowi; depresja na zachodzie 
Europy cofnęła się trochę. Ponad Austro-Węgremi 
ciśnienie jeszcze wzrosło; panuje tam prawie czysta, 
w poszczególnych miejscowościach  mglista pegoda 
z bardzo niską ciepłotą. Nieznaczne opady sygnalizu: 
ją tylko z południowo- wschodnich krajów alpejskich. 
Prognoza: Przeważnie pogoda, miejscami mgła i 


| Z kraju. 


Jarosław. („Datady'). Przedstawienie „Dzie 
dów" przea teatr ludpwy krakowski w sali „Sokoła”, 
ściągaęło liczniejszą publiczność. Dyrekcja szkoły wy- 
działowej żeńskiej zajęła się tem, ażeby uexenice 
wyższych klas, pod, opieką nauczycielki, były na 
przedstawieniu. | tym razam trupa p. Knake Za- 
wadzkiego dała dowód, że zadania swe ehee i umie 
spelnić należycie. 


(Operetka). Tutejsi miłeśniey muzyki, pp. M. 
i G, skomponowali weale udatną trzysktową sztukę 
muzyczną i nazweli ją operetką: „Wesołe kukułki”. 
Muzyka jest lekka, miło się jej słu ha, tylko libretto 
szwankuje, gdyż w muzyce adesuwa się motywa 
narodowe, a fabula jest niemiecką. Artyści wędrowni, 
w chwili gdy kurtyna ma mę podnieść, dostrzegają, 
że rola szdziege jest nieobaadzeną. Z klopotu wypro: 
wadza ich pocztyljon, który wtej ahwili zajechał da 
oberły z dyliżansem. Pekują biednego pozatyljona za 
stól nędziowski, ten jednak, sam byly komedjant, tak 
dobrza się znajduje w kropse, że ludaość widzi 
w nim ideał sędziego, porywa ze sceny na ratusz 
i każe rozpatrzyć różne sprawy, gdyż ich „Orte- 
richter* od miesiąca słaby. Tu jednak p. sędzia 
pocztyljon robi tyle konfuzji i dowcipów, że uwal 
niają go od obowiązków, wraea więc szczęśliwy do 
oberży. Wpiątano w tę fabułę kilka miłostek, oczy- 
wiście z mężstkami, nieporozumienia i pojednanie 
się ż żoną p. pocztyljona, — a wszystko kończy się 
zgodą 

(Niepokojące wieści). Po mieście coraz bar- 
dziej szorzy się pogłoska, mająca źródlo w sferach 
wojskowych, że nastąpi częściowa mobilizacja armji 
i z Jarosławia pulki 10 i 40 mają odejść jakeby 
do okupacji Albanji. Co jest na rzeczy, trudno do 
siec, ale że powszechnie się o tem mówi, trzeba 
pogloskę zanotować. 

(Sskoła ludowa). Jarosławski oddział Tewa- 
rzystwa szkoły ludowej odbył walne zgromadzenia 
16 b. m. Po krytyce działalności dotychczasowego 
wydziału, wybrano w miejsce ustępujących, przewo- 
dniezącyns p. Józefa Drobę, dyrektora szkoly wy- 
działowej męskiej i nowy wydzial, od którego ocze- 
kujemy, po wygłoszonych pięknych zdaniach, czynów, 
a w tem go nowo obrany przewodniczący z pewao- 
ścią krępować nie będzie. 

Zaleszozyki (Kuchnia studencka). Doia 
15 b. m. byliśmy świadkami bardzo podniosłej uro- 
czystości otwarcia kuchni dla tutejszej miezamożnej 
młodzieży szkolnej. Na otwarcie to, oprócz grona 
nauczycieli i starosty p. Veltzego, jako przewodni- 
czącego komitetu, przybyli liczni goście z drem Gla- 
żewskim, wicemarszałkiem rady powiatowej, ma 
ezele. Po poświęceniu lokalu przez księży kateche- 
tów obu obrządków, przemówił p. Veltze, a wyka- 
zując potrzebę i znaczenie tej instytucji, dziękował 
w gorących słowach profesorowi  Marczyńskiemu, 
który tę myśl rzucił i swoimi zabiegami w czyn 
wprowadził ; niemniej p. Tadeuszowi Przewloekiemu 
i drowi Blutreichowi, którzy mie szczędzili trudów, 
jeżdżąc wśród największych zawiei śnieżnych po po- 
wiecie, celem zbierania datków aa prowadzenie 
kuchni Pięknie i gorąco przemówił do młodzieży 
dr. Głsżewski, na temat; „W silnem ciele, silny 
duch“.  Nasiępnie dziękował imieniem młodzieży 
zgromadzonym p. Marczyński i proail ich, aby, jak 
w tej chwili, tak i nadal nowo utworzoną instytucję 
z pod swego opiekuńczego nie spuszczali oka. Do 
pierwszego obiadu zasiadło na razie 40 kandydatów 
stanu nauczycielskiego. Kuchnią zajmują się Siostry 
Ekonomki. 

Żółkiew. (Csytelmia polska w Glińsku. — 
Rusini. — Agitatorka w sakole. Staraniem tutej- 
szego Koła Towarzystwa szkoly ludowej otwarto 
w Glińsku Czytelnię ludową. 

O godzinie 8 popołudniu zebrała się li.znie 
miejscowa ludność polska i zaproszeni goście w lo 
kalu Kólka rolniczego, gdzie po przemowie dra 
Opieńskiego, przewodniczącego Towarzystwa szkoły 
ludowej, ks. Kunaszowski, opat żólkiewski, poświęcił 
lokal. Przez przeciąg całej uroczystości nasi bracia 
Rusini, obok za ścianą w swej czytelni, dla której 
podstępem wydarli od Kółka rolniczego największy 
lokal, kolendowali, a raczej wprost wyli, tak, że do 
słowa nie możas było przyjść | 

Ryk ten ruski tembardziej zbliżył 
siebie. 

Przy tej sposobuości dowiedzieliśmy się, że 
w Glińsku od jesieni zeszłego roku grasuje nadasa 
tam młodsza nauczycielka, Jadwiga Malinowska, re- 
negatka polska, a córka tutsjszego emerytowanego 
kasjera miejskiego. 

Chociaż w szkole glińskiej językiem wyklado- 
wym jest język polski i ruski, to przecież p. Mali- 
nowska do dzieci polskich nietylko że niachce sama 
mówić po polsku, alę nawet zmusza je do mówie- 
nia po rusku i do pacierza ruskiego. Dalej, 
zamiast pilnować szkoły, całymi dmiami chodzi po 
wsi i ściąga parobków i dziewki do świeżo zalożo: 
nej czytelni im. Kaczkowskiego, gdzie młodzież ta, bez 
dozoru starszych, wyprawia śpiewy, gry i hałasy, 
P. Jadwiga zań, chociaż zrodzona z matki Polki, 
szowisizm swój wielko- russki posuaęła do tego 
stopnia, że nawet recepisów polskich z poczty nia 
chce odbierać, twierdząc, że nia rozumie mowy 
polskiej. 

Z tych przyczyn panuje w Glińsku między lu- 
dmością polską, a nawet ruską, wielkie rozgoryczenie. 
Wybierają się też ze skargą do starostwa na p. 
Jadwigę 

Ciekawe, dlaszego władze szkolse nadają do 
miejscowości o ludności mięszanej osobę, która nie 
chce znać języka polskiego i ludsość swem sacho 
waniem prowokuje. Sądzimy, że osoba taka nietylko 
w Glińsku, ale w ogóle w zawodzie nauczycielskim 
jest niemożliwą. 


Polaków do 


* Humorystyczny kalendarz SŚmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa: 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzsienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 et. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Smigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Oolosseum. W obee olbrzymiego wprost 
miasłychamego zainteresowania, jakie wywołały walki 
zapaśmicze z niezrównanym Cyganiewiczem na czele 
przedłużono „zapssy o mistrzostwo Austrji* na dni 
pięć tj. do 31 bm. To też w obecnym programie 
jeszcze nadal zapasy są atrakcyjnym punktem, a za- 
razem najwałniejszym, choć nie brak innych wcale 
zabawnych numerów, z których w pierwszym rzę: 
dzie na wymienienia zasługują The Elrandos, wy- 
borsi gimnastycy na podwójnym drążku i bardzo 
doweipni parodyści zepasów, co w obecnej chwili 
jest „aktuslaym* i mader zabawnym aktem. Polski 
kuplecista Sławiborski, śpiewa kilka zabawnych ku 
pietów. Trio Larinis (1 kobieta i 2 mężczyzn) od 
znaczają się niezwykłą zręcznością w gimnastyce aa 
wiszących linach choć pod względem gracji z powo- 
dzeniem współzawodniczy z nimi trupa  ekwilibry- 
stów Manelfo Marnitz W końcu wymieniamy jeszcze, 
gałgsniarzy paryskich Gobelins i Bsttignolles, dosko- 
małych klownów mnzykalaych. Bioskop. przynosi no- 
wą serje zajmujących obrazów. 

© Szkoła muzyczaa M. Marek obecnie Heleriy Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwem prof. Henryka Mol- 


cera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokala szkoły 
ulica Teatralna l. 16, między godziną 10—1 przed poł. 
i od 4—6 popołudniu. 41 

* Z „Sakota“. Cel«m wzięcia udziału w uroczystości 
na pamiątkę powstania styczniewego — druhowie zbiorą 
się w środę dnia 21 stycznia b. r. w gma'ba „Sokoła* 
w mundurach i płaszegach sokolich o godzinie 9-tej 
z rana 

« Kemenda straży ogniowej ochotniczej lwowskiej, 
wzywa wszystkich człoaków czynnych w kompletnych 
mundurach na dzień 21 stycznia („unktaalnie) o godz. 
pół do 10 rano, celem wzięcia udziału w uroczystości na 
pamiątkę powstania styczniowego. 

* Koła panien we Lwowie 'uwiadamia, że koncert 
spacerowy, urządzony w dniu $ grudnia 192 r. na do- 
chód drieci zaniedbanych i bezdomnych, przynióst brutto 
681 kor. 20 hal Opłacenie sali w Kasynie miejskiem wy- 
nosiło 147 kor. 80 kal. — służba, sfisze, muzyka, straż 
ogniowa i wypożyczenie maczynia z „Tow. szkoły ludo- 
wej" przeszło 100 ker., tak, że wydatki przedstawiają 
się w kwocie 252 kor. 38 hal, a czysty dochód wynosi 
428 kor. 82 hal. 

Na tem miejscu dziękuje Koło panian p. Młodnickiej 
za ułożenie obrazu z żywych osób, p. Irenie Solskiej za 
prześliczną deklamację, p. pułkownikowi Altmanowi za 
udz elenie muzyki po cenie zniżonej, oraz wszystkim, 
którzy współadziałem, pomocą lub radą przyczynili sę 
do uświetnienia i powodzenia tego koncertu. 

Także serdeczne „Bóg zapłać“ składa Tow. pp. księ- 
garzom i knpcom, oraz wszystkim, którzy x wislką cfar- 
RCA zlożyli szczodre dary ua gwiazdkę dla ubogich 

zieci. 

* 2 kasyna miejskiege. W sobotę dnia 24 b m. 
e godzinie 8 wieczór z tańcami Lista odwara od wtorku 
do piątku dnia 23 b. m. 

e Z Tow. politechnicznege we Lwewie. Z powodu 
obchodu rocznicy powstania styczniowego, odbędzie się 
zwyczajne zgromadzenie tygodniowa członków Tow za- 
miast we środę, we wtorek dna 20 stycznia b.r.o godz. 
7 wieczorem w lokalu przy ulicy Chorążczyzny 1. t7, 
I piętro. Na porządku dziennym: Oderyt inżynisra p. 
Maurycego Altenberga, „O wyzyskaniu sił wodnych*. 

Zmarli: j 

Ju'jusz Konrad Birkenmaier, dyrektor drurarni 
Zskładu narod. im. Ossolińskiek, właścicie! zlotego krzyża 
zasługi, zmarł we Lwowie dnła 17 stycznia b. r. w 5. 
r. życia. 

W Przemyślu zmarł w 67 r. życia Konstanty Hor- 
bel, prof. gimnazjalny. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Kopertoar teatru miejskiego wa Lwowie. 
Dziś w poniedziałek „Wolny strzelec" opera 
romantyczna w 8 aktach (5 odsłonach) K. Webera. 
Gościnny występ M. Męcińskiego, Juljana Jeromina 
i Marji Gembarzewskiej. 

Jutro wa wtorek „Cyganerja* opera w 4 aktach 
Puccimie'go. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, Augusta Dianai, Józefa i Szymańskiego. 

Wa środę ku uczczeniu zjazdu uczestników 
powstania s'yezniowego, przedstawieBie popularna 
„Verbum nobile", opera w 1 akcie Stan. Moniuszki. 
„Wesele“ akt II] z dramatu St. Wyspiańskiego 
i „Halka* skt I z opery Stam. Moniuszki, Występ 
Marji Gembarzewskiej, Heleny Otto, Józefa Szymsń- 
skiego i Juljana Jeromina. 

We czwartek „Dyktator w 4 aktach z pro- 
logiem (osnute na tle wypadków 1883 r) przez Je- 
rzego Żuławskiego. 

W piątek „Monna Vanna" sztuka w 3 aktach 
Maurycego Maeterlincka Występ Towarzystwa fran- 
cuskiego 3 pnią Georgettą Leblanc Maeterlinck i 
Albertem Darmont w głównych rolach Monny Vanny 
i Prinziwalla. 

Repertoar Fiiharrmonji lwowskiej. We 
wtorek, 20 stycznia, koncert symfoniczny. 

W czwartek, 22 stycznia, wielki koncert 
filharmoniczny, ze współudziałem Stelli Dyez, wioli 
nistki i Mieczysława Grąbozewskiego, artysty opery 
warszawskiej. 

Powstanie narodowe w roku 1863 i 1884, 
z rzutem oka aa całość dziejów porozbiorowych 
i sprawę włościańską, opowiedział K. Wojnar. — 
Pod tym tytulem wyszla broszura nakladem Wyda- 
wnictwa groszowego im. Tadeusza Kościuszki, 


Rocznica styczniowa. 


Otrzymujemy następującą odezwę; 
Rodacy ! 

Z dziejów stuletniej walki e niepodległość 
Ojczyzny naszej, niezatartemi krwawemi glo- 
akami zapisała s'ę data 22 stycznia 1863 r. w 
sercu każdcgo Polaka. Zbliża się dzień, w któ- 
rym obchodzić nam wypada 40 tą rocznicę 
rozpaczliwej walki, stoczonej z dzikim najezdcą 
odwiecznej siedziby polskiej przez ostatnie po- 
kolanie narodowych bohaterów, pokolenie pełne 
staropolskiego ducha rycerskiego, które mialo 
odwagę z bronią w ręku upomnieć się o krzy- 
wdy swego Narodu. i 

Rocznica ta przypomina nam równocześnie 
dr gą spuściznę narodową, a jest nią dekret 
Rządu Narodowego z r. 1863-go, który dal 
pierwsze podstawy do wyzwolenia ludu pol- 
skiego z jarzma poddaństwa. 

Posiew ten, rzncony ręką bohaterów na 
ziemię ojczystą, wydal już obfite owoce! Pod 
wpływem bohaterskiej miłości, lud polski bu- 
dzi się w uświadomieniu narodowem, organi- 
zuje się, a da Bóg, iż przy solidarrej pracy i 
wzajemnej miłości wszystkich stanów, odwali- 
my kiedyś kamień, przygniatający Ojczyznę. 

Komitet obywat:lski, chcąc uczcić pamię- 
tną tę rocznicę, urządza we środę d. 21 iiw 
czwartek 22 stycznia uroczysty obchód, n= któ- 
ry ma zaszczyt zaprosić wazystkich Rodaków. 


* $ 

Program uroczystości jest następujący: 
1. Dnia 21 stycynia zebranie zaproszonych to- 
warzystw i korporacyj o godz. 9-ej rano w 
gmachu rataszowym. 3. O godz. 9 t-j rano so- 
lenna msza św. w kościele Archiratedralnym 
obrz. ormjańskiego 3. O godz. 10-tej rano 
soleana msza św. z kazaniem w kościele Archi- 
katedralnym obr. rz. kat. 4. O godzine wpól 
do 12-ej w południe uroczyste zebranie w Te- 
atrze miejskim, gdzie prezydent dr. Godzimir 
Małachowski powita zjazd uczestników ostatniej 
walki narodowej o niepodległość, poczem dr. 
Tadeusz Rulowsti wypowie edezyt „O znacze- 
niu powstania polskiego w r. 1863. 5. O go- 
dzinie 8-ej uroczysty wieczór w sali Filhar- 
monji. 

Dnia 22-go stycznia uroczyste przedstawie- 
nie w teatrze miejskim p. t. „Dyktator*. 

Za komitet: 
Edmund Mackan przewodniczący, MKasimiers 
Pepłowski skarbnik, Ferdynand Ohy sekretarz. 
* 


Otrzymujemy następujące pismo: Mamy 


zaszczyi upraszać szan. Redakcję o zamieszcze- 


nie następującege programa obchodu 40-ej 
roczniey powstania polsk. z r. 1863/4, odnoszą- 
cago: się wyłącznie do samych uczestników tegoż 


pewstańta, gdyż pierwotnie rozesiany do tychże 


zostal zmieniony, 
Program obehedu 40-ej rocznicy powstania 


Wyłlączne zastępstwo 


sprzedaży obuwia 


chevreau i chevreau-lack „Ideal“ 


M" para 9, 101 14 zir. 


Kalosze „l'iuvisible męskie i damskie. 


Marcin Müller 


piao Halleki 14 (obok Banku hipetecznego)„wo Lwowie 


DZERNNIK POLSKI z dnia 29 stycznia 1906 r. 


|. 
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polskiego z r. 1863/4 dla uczestników tegoż po- 
wsłania: 

Doia 21 stycznia 1903 r. — zebranie się 
w sali rady miejskiej o gode. 9'/, rano, gdzie 
Zostiną rozdane cdznaki, skąd wraz z pochodem 
udawmy się do katedry, a następnie do teatru. 

O-godz. 4'ej popołudniu początek walaego 
Zgromadzenia w sźli rady miejskiej, skąd o go- 
dzinie 74, wieczorem udamy się do sali Filhar- 
monji, a po koncercie nastąpi-zebranie jowa- 
Fzyscja w. Filharmonii. 

Dnia 22 stycznia 19038, dalszy ciąg walnego 
Zgrowadzenia 0 godzinie 4-ej po poludniu w 
Sali rady miejskiej — o godzinie 7-ej wieczo- 
rem teatr. 

_ Bilety do Fiłlhzrmonji i teatru dla uczestni- 
ków powstania wydaje biura tow. uczest. powst. 
Polsk. z r. 1863/4 Chorążczyzna |. 17, od 9-ej 
rano do 1 ej popołudniu i cd 3 ej do 8-ej wie- 
Czorem w dniu 19 i 20 stycznia r. b., później 
Wydawane nie będą. 
TE 


Sokół lwowski — hohaterom 
Z roku 1863. 


Rz»wną i podniosłą msnifeatacją uczuć na- 
rodowy h był wezorejszy obchód 40 rocznicy 
pawstama z r. 1863, urządzony przez lwowskie 
goiazdo sokole w sali tegoż Towarzystwa. 
Petrjotyczna publiczność, wśród której przewa- 
Ż ly panie i mlodzież, przepelnila salę tak, że 
dia śspóźaićnych gości brakło juł biletów wstępu 
i bardzo wiele osób musiało odejść od kssy. 
W pierwszych rzędach krzeseł srebrzyły się sę- 

a głowy delegotów Towarzystwa uczestników 

"170 powstanie, którzy przybyli, aby być 
m/s 1i uczuć, jakie dzisiejsze pozelenie żywi 


Gli sora której omi przed łaty poświęcali 
kres i swych rodzin. 

f ri r =- zela kapela narodowa od:- 
i rapito ui i ru ńskiego, poczem na estradę 
przýbraŭgs w sl ry. godła sokole i kosy, 


wstępił prezos Zarcądu, dr. Xawery Fiszer 
1 żagail uroczystość. W dcbsrowych, z siłą prze- 
konenia wygłaszanych słowach podn*ósł mowca 
Goniosłość roku 1863 w stuletnim, poro:biorowym 
boju o przyszłość narodu. Bój ten nie ustali dzisiaj 
inną bowiem tylko walczymy bronią. Pokojowa 
praca nasza nad wzmocnizniem i potęgą sil 
duchowych  s„oleczeństwa, odbywa się pcd 
haslem tem eamem, jakie prowadzilo zastępy 
Łirojne dy walki przed 40 latami. 

Hasla tego nie wyrzekniemy się nigdy, be 
byloby to samobójstwem. Rodzaj walki, jaką 
obieramy w różnych okresach czasu, jest spra- 
wą naszą, „domową : obcym dość wiedzieć, żs 
me wyrzekliśmy się żzdnego z ideałów i żs bu 
ch urzeczywistnieniu kroczymy wszysey, jak 
rozległa ziemia polska. Pe wielkim pożarze, 
którym gorzala Ojczyzna przed 40 latami, na- 
stąpiły straszliwe prześladowania, które w du- 
szach słabych i małej wizry wywolały lęk przed 
przyszlością l żal do bohaterów walki. Kto je- 
duak sądzi, że powstanie styczniowe cofaęła 
nas wstecz, niechaj bada odruch, jaki ons przy- 
niosło. Durch narodowy dzis'aj silniejszy, niż 
przed powstaniem, uświadomienie mas srerokich 
postąpilo, jak nigdy, siła Żywotua narodu, jego 
wiara, jego powaga u obsych spotężniały i stei 
my na pobojowisku pełni otuchy i — żywi. 
Krocząc naprzód, niesiemy cześć gorącą dla tych 
hshaterów, co nam torowali drogę krwią własną 
| poświęceniem. A jeśli komu, to Sokołom pol- 
stim, obowiązek ten jest najmilszym. Temu ru- 
chowi, co nas przed 40 latami poprzedził, tym 
zasadom kościuszkowskim, które on za hasło 
byi obral, zawdzięcza sokolstwa awe powstanie. 
Zaajduje w nim ono podnietę do ctynnego 
stwierdzania idealów, które oby jak najrychlej 
stały się czynem: niepodległością ! 

Po tem pięknem, a z zapałem przyjętam 

przemówieniu, miał zabrać głos weteran, czło- 
nek rządu narodowego i Sybirak, p. Bronisław 
Srwdrce. Zdrowie jednak nie pozwoliło sędzi- 
wemu mężowi przybyć osobiście. Odczytane 
wię: tylko serdeczne jego pismo i uwsgi o po- 
wstzniu z r. 1863, 
] N»stąpil długi szereg produkcyj wokalnych 
i muzycznych. Dziarsko śpiewał chór Sokola; 
panna Gizińska silaym, a bardzo sympaty- 
cznym głosem śpiewała pieśni Żeleńskiego i Tie- 
wiadomskiego, deklamował p. Fr. Czaprań: 
ski, gral na cytrze p. L. Bojarski i znowu 
śpiewał p. G. Vambera. Treść produkcyj sta- 
nawily rzeczy wyłącznie patrjotyczne i swojskie, 
a ża nadto były wykonane z artyzmem i za- 
palem, więc też nic dziwnego, że nastrój slu- 
chaczów był bardzo podniosły. Amatorów okla- 
skiwano, a w śpiewie hymnów narodowych ca- 
ła publiczność stojąc, brała udział. Obchód za- 
kończył pełen szczerego uczucia i słów gorą- 
cych obrazek z powstania pt. „Za sztandarem, * 
napisany przez Jadwigę S. Widok powstańczego 
obozu w lesie, pelne szlachetnego uniesienia 
dja] g. s przytem dobra gra amatorów, spra- 
wiły, że sluchano popularnej sztuki ze szczerem 
zaje 1em, a epizody patrjotyczne przyjmowano 
z cozrzewnieniem i huraganem oklasków. Wogó- 
le, otchód cel swój osiągnął. Ze sceny plynął 
prąd ożywczego ciepla i otuchy, która podno- 
sila serca i dusze, skąpane w uczucin miłości Oj- 
Giyzny 1 we czci gorącej dla bohaterskiej prze- 
szlości. 


a 
Z komisji krajowej dla spraw 
przemysłowych. 


Dnia 17 bm. odbyło się posiedzenie komi- 
sji krajowej dla spraw przemysłowych. Przewo- 
dniczył marszelek krajowy Andrzej hr. Potocki. 
Jako zastępcy fungowali: Władysław hr. Za- 
moyski, Jan Rotter, Tadeusz Romanowicz. Obe- 
ceni członkowie: W. Biechoński, L., Baczewski, 
J. Drewnowski, T. Fiedler, dr. J. Leo, B. Liban, 
T. Merunowicz, M. Michalski, A. Nawratil, B. 
Pawlewski, dr. T. Rutowski, A. Soltyński, dr. 
W. Stesłowicz, G. Steirgraber, N. Ulmer, J. 
Wczelak, dr. A. Zgórski, B. Żardecki. Sskretarz 
kemisji: J, Starlel. 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, 
P. A Nawratil przedstawił wnioski obu ko- 
mitetów, tyczące się pomocy, którejby należało 


użyczyć  przemysłom masarskiemu i piekarskie- 


4: Po „długiej i wyczerpującej dyskusji uchwa- 
"na: 


1 Co.do przemysłu masarskiego: 
s) zachęczć do zawiązywenia -epólsk w celn 
wyrobu wylwornych do eksportu zdolnych wy- 
vobów  masarskich i przychodzić im w miarę 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


możności z pomocą z funduszu przemysłowego, 
a żądać popierania ich również ze strony mini- 
sterstwa handlu; 

b) wysłać 2 do 3 mlodych zawodowców 
na koszt kraju zagranicę, w szczegolności do 
Pragi i Frankfurtu m. M., na czas 3 do 6 mie- 
sięcy, w celu obznajomienia się z najnowszą 
produkcją wytwornych wyrobów masarskich 
i pasztetniczych. 

2 Go doprzemysłu piekarskiego: 

a) udać się ze utanowczem przedstawie- 
niem do rządu, ażeby w obronie ogółu spole- 
czeństwa, przystąpił raz do ścisiego zastosowa- 
nia przepisów przemyslowych i sanitarnych do 
niezliczonej ilości pokątnych piekarń w kraju, 
których urządzenie urąga wszelkim warunkom 
czy:tości i zdrowotności; 

b) udać się da wydziału krajowego, ażeby 
z takiem samem żądaniem odniósł się do bur 
mistrzów miast. 

Inne wnioski, tyczące się poparcia przemy- 
slu piekarskiega a w szczególności wypieku 
chleba, pozestawiającego w calym kraju tak 
wiele do życzenia i powstrzymania importu 
chlsba morawskiego, którym kraj jest zasypy- 
wany, przekazano wraz z wnioskami, które się 
w ciągu dyskusji wyłoniły. Komitetom stałym 
do zbadania, sformułowania i ponownego przed- 
stawienia na najbliższem posiedzeniu kemisji. 

W myśl wniosków komitetu przemysłowe- 
go, referowanych przez dra A. Zgórskiego, 
uchwslono ułzielić 6 pożyczek z krajowego fun- 
duszu przemysłowego, a to: Towarzystwu tka- 
ckiemu w Kosowie 9000 kor., fabryce bielizny 
w Przemyślu 20.000 kor., fabryca wózków i po- 
wozów w Stanisławowie 20 000 kor., wyrobai 
pieców ksflowych w Wadowicach 8000 xor., na 
wyrób zabawek blaszanych we Lwowie 3000 k., 
instalacyjnemu  warsztatowi  elektrotechniczne- 
wu w Przemyślu 2000 kor., razem 54.000 kor. 

Na wniosek komitetu szkclnego referowany 
przez sekretarza komisji uchwalono przedstawić 
za pośrednictwem wydziału krajowego sejmowi 
stabilizację pp. K. Rollego, kierownika kursów 
dla przemysłu keramicznego w Podgórzu, P. Pry- 
datkiewicza, kierownika szkoly dla wyrobu za- 
bawek w Jaworowie, S. Gzowskiego, tierowni- 
ka szkoły kolodziejskiej w Grybowie, B. Gęsie- 
ckiego, kierownika szkoły tkackiej w Gozlicach 
i Aleksandra Celewicza, wędrownego nauczy- 
ciela szewatwa. 

W myśl wniosku obu komitetów, przed- 
stawianego przez sekretarza komisji, uchwalono 
zamieścić przy końcu rocznego sprawozdania 
komisji następujące wnioski: 

1. Przedstaw ć wysokiemu sejmowi wnio- 
sek komisji, tyczący się podwyższenia krajowego 
funduszu przemysłowego do 5 miljonów koron, 
przez wstawienie do bndżetu krajowego coro- 
cznych dotacyj po 100.000 kor. z równoczesnem 
upow:żnieniem banku krajowego do zaliczko- 
wego wypłacania kwot, potrzebnych ma zas'la- 
nie przemysłu, aż do wysokości 5 miljonów 
koron. 

Przedstawić sejnowi wnioski komisji tyczą 
ce się wzmocnienia jej biura. 

Przedstawić sejmowi potrzebę uchwalenia 
rezolucji wzywających rząd: 

l. ażeby w zamian za nieaktywowany do- 
tąd oddział keramiczny przy lwowskiej państwo- 
wej stkole przemysłowej i w miejsce krajowej 
szkoły garncarskiej w Kołomyi, przystąpił do 
utsorzenia wyższego zakladu naukowego dla 
przemysłu keramicznego we Lwowie; - 

2 ateby przy szkołach państwowych we 
Lwowie i Krakowie urządził specjalaa oddziały 
elektrotechniczne; 

3. ażeby pr.ystąpił do urządzenia stałych 
kursów dla palaczy i dozorców maszyn paro- 
wych, oraz dla mzs'ynistów ko'ejowych przy 
szkole politechnic:rej we Lwowie; 

4. ażeby oświadczył sę stanowczo co do 
założenia zawodowej szkoly śiusarsko-mechani- 
cznej w Tzrnopolb; 

5. ażeby przy akademii handlowej we Lwo- 
wie utworzył t. zw. jednoroczny kurs abiturjen- 
tów dla aspirantów bankowych i dążył do tego 
również przy wyższej szkole handlowej w K :- 
kowie. 

Na wniosek p. T. Fiedlera, rektora 
szkoly politechnicznej, przekazano komitetom 
stslym rozpatrzenie sprawy odpowiedniego i sta- 
lego pomieszczenia krajowych stacyj d świad- 
czalnyeh (keramiczzej, mechanicznej i rafiowej) 
i przedstawienie jej na nejbliższam p-siedzenim 
komisji. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

CEE" "IT" "o ORO O PREOAOOEZZ| 


Sprawa policji lwowskiej, 


Od Nowego Roku Lwów posiada znowu 
o 30 więcej policjantów, tym razem pieszych; 
ulokowani oni zostali w domu przy ul. Kolią- 
taja, niedaleko dyrekcji pelicji. O4 1 stycznia 
1904 przybędzie jeszcze 30 policjantów pieszych. 
Z 1 szym maja 1904 wszystkie te, dzisiaj roz- 
proszone po całem mieście oddziały policji pie- 
szej i konnej sprewadzą się do jednego budyn- 
ku, jaki wzniesiony będzie przy ul. Kazimierzo» 
wskiej, gdzie dziś magazyn Sprecherów, naprze- 
ciw wylotu ul. Brajerowskiej. W głęb:, na grun- 
cie sięgającym w ulicę Jachowicza, wybudowa- 
ny będzie drugi budyaek, na pomieszczenie are- 
sztów policyjnych. Oba te budyaki będą wla- 
snością prywatną, mianowicie niejakiego Poltu- 
raka. Tymi dniami rząd zawarł z nim kontrakł 
o wynajem tych wybudoweć się mających gma- 
chów za czynsz roczny 27.000 k. 

Skupienie całej siły straży policyjnej w je- 
dnym punkcie i to w bliskiem sąsiedztwie dy- 
rekcji policji, będzie mialo wiele ważnych, a 
bardzo pożądanych skutków. Przedewszystkiem 
odpadnie potrzeba ewentualnego dawania po- 
gotowia do gmachu dyrekcji policji, które w 
dzisiejszych stosunkach skazuje cały oddział, 
przeznaczony do pogotowia, na przymusowe 
próżnowanie, aby w razie konieczności wysłać 
go można z interwencją. Policjanci będą mogli 
pozostać w swych koszarach, gotowi na wszy- 
stkie wypadki, co jednak nie przeszkadza, aby 
tak zwana „szkola* mogłą się odbywać. A ta 
„szkoła* i dotychczasowy bardzo szczupły czas 
na nią — to sprawa wagi pierwszorzędaej, gdy 
chodzi o ulepszenie policji naszej pod względem 
jakości. Wojskowy szef oddziału policyjnego, 
kapitan Wąsowicz, jest na swym posterunku — 
mówiąc bez przesady — doskonałym przewodni- 
kiem i instruktorem.. Nie może być jednak mo» 
wy o wydatnych skutkach teoretycznej nauki, 
skoro cały kontyngent świeżych policjantów — 


to materjał surowy, nieeciosany, bez tej ogłady, 
która jest konieczną, dla ludzi, mających służyć 
wielkomiejskiej publiczności. A jakkolwiek „szko- 
ła* policjantów, prowadzona wzorowo, istnieje, 
— zwykle jednak ma niestosunkowo malo u- 
czniów, gdyż ci, którzy! powinni być w „szkole*, 
niespodziewanie powoływani bywają do slużby 
w mieście — inni pelniądyżurną *slużbę w swo- 
ich, cdębnych koszarach — inni oczekują z utę- 
sknit* iem zlurowania w dyrekcji: policji, gdzie 
na ; vdwórzu, lub na kuryłarzach nudzą się jako 
poge" wie. 

W nowym więc gmachu, gdzie cala straż 
policy,aa będzie pod jednym dachem, gdyż u 
stan © potrzeba marnowania hezużytecznie cze- 
su la ordynanse, liczne dyżury i pogotowia, 
wyciruwanie policjantów będzie nietylko prowa- 
dzone systemem praktycznym — Znajdzie się 
więcej czasu na kierunek także teoretyczny, bez 
którego policja lwowska pozostałaby nadal tą 
wielce niepopularną — policją lwowską. Miej- 
my nadzieję, że p. Wąsowicz zdola przeprowa- 
dzić swe chwalebne zamiary. 


a 
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Nowy groźny pożar w Borysławiu. 
(Tel. Dzien. Polsk.). 
Borysław 19 stycznia. Dziś przed po- 
łudniem wybuchł tu groźny pożar, który po- 
wstal w zbiornikach ropy i ogarnął kilka szy- 
bów i domów na terenach Mac Garycya. Pożar 
zagraża kopalniom wosku Laenderbanku. 


Afery dworskie. 


(Tslegramy „Dsiennika Polskiego"). 
Mentona 19 stycznia. Następczyni sa- 
skiego tronu ks. Luiza i Giron zajecheli do 
„hotelu angielskiego”. Jak slychać, zamierzają 
tu zabawić przez miesiąc. 


Wypadki w Wenezueli. 


(Telegramy własne Dziennika Polskiego). 


Caracas 19 stycznia. Niemiecki okret 
wojenny „Pantera* usilował w sobotę wywal- 
czyć sobie wjazd do zatoki Maracaybo i otwo- 
rzył ogień dzialowy na forty miasta San Carlos, 
broniące wsiępu do zatoki. Z fortów odpowie- 
dziano również ogniem działowym i atak cd- 
parto. Niemiecki okręt po l-godzinnej walce, 
morno uszkodzony, musiał się cofnąć. Gdy wia- 
demeść o tem zdarzeniu przybyła do Caracas, 
odt yiy się tu liczne demonstracje wśród lud- 
ności, jako wyraz wielkiej radości. — Rząd 
obawia się koraplizacyj. 
PE a 


DEPESZE 


telegraficzne | talefnsiezne 
Andjencje. 

Wiedeń 19 stycznia. Na cgólaych po- 
sluchaniach u cesarza byl dziś między innymi 
Wojciech hr. Dzieduszycki. 

Nowa afera dworska. 


Rzym 19 stycznia. Pewna hszbina hisz- 
pańska, wniesla do tutejszego trybunału cy- 
wilnego skargę prze 1w za:zedowi dóbr króle- 
wskich o wypłacenie jej odszkodowania i ali- 
mentscyj z powodu, że ze zmarłym królem 
Humbertem lączył ją dlngoletni, ścisly stosunek, 
a dziecię jej jest tego stosunku owocem. Wo- 
źny sądowy, który otrzymał polecenie doręcze- 
nia pozwu ministrowi królewskiego domu, ge- 
nerałowi hr. Porsio-Vaglie. zwrocił się do pre- 
zydenta trybunału z zapytaniem, czy pozew ma 
istotnie doręczyć, a otrzymawszy odpowiedź, że 
winien spełoaić swój obowiązek, uskutecznił po- 
lecenie. General br. Porsio: Voglia potwierdził 
też w sposób przepisany odbiór pozwu. Rozpra- 
wa została już wyznaczona, na dzień 28 bm. 

Z krak. Kasy oszczędności. 

Kraków 19 stycznia. (Tel. wł.) W tu- 
tejszych kołach fisansewych obiega pogloska, 
że dyrektor Kasy oszczędności m. Krakowa 
Franciszek Slęk zloży urząd dyrektora na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu we czwartek 22 b. m. 
Na zastępcę jego upatrzony podobno wiceprez. 
m. Staniszewski. 

Zgromadzenie robotników metalowych. 

Praga 19 stycznia. Wczoraj odbyła się 
tu zgromadzenie robotników z fabryk weta- 
lowych. 

Przybyło około 3000 robotników; mowcy 
oskarżali się na brak pracy. Po zebraniu urzą- 
dzono pochód po mieście, poczem śpiewano 
pieśni narodowe. 

Policja rozprószyła tluwy. Do starcia nie 
przyszło. 


Pomnik Kottelera. 


Pekin 19 stycznia. Wczoraj odbyło się 
tu uroczyste odslonięcie pomnika zamordowa- 
nego posła niemieckiego Kettelera, w obecności 
zastępcy cesarza niemieckicgo, zastępcy cesarza 
chińskiego, władz chińskich, oddziałów wojska 
chińskiego i niemieckiego. Przed pomnikiem 
zbudowano olterz, na którym ks. C'un w za- 
stępstwie Chin, złożył ofiarę. W przemowie za- 
znaczył ks. Czun, że pomnik ma być przestrogą 
dła ludności i znakiem przyjaznych stosunków 
Niemiec z Chinami, oraz symbolem pokojn. 


Praga 19 stycznia. Zmarł tu znany ma- 
larz obrarów, czarujących na temat bistorję, 


KRONIKA 


z ostatniej chwili. 


Bzereg uroczystości styczniowych rozpo- 
czął się dziś uroczystem nabożeństwem w kościele 
OO. Dominikanów, urządzonem przez młodzież szkól 
średnich. Uroczystość robiła podniosłe wrałenie: ezuć 
było, że ta młodzież przejęta jest powsgą chwili, źa 
daje wyrsz nie chęei jakiejś bezcelowej i szkodliwej 
demonstracji, ale manifestuje swój pietyzm dla tych, 
którzy lat czterdzieści temu gotowi byli złożyć swą 
krew na ołtarzu Ojczyzny. Po nabożeństwie rozeszła 
się młodzież we wzorowym porządku Dziś popolu- 
dnin zbierze się na cmentarzu, ażeby uczcić pomnik 
poległych modlitwą ï pieśnią. Jesteśmy pewni, te 
młodzież nasza, przejęta pówsgą chwili, potrafi sta- 
RĄĆ na wyżynie jej, i pięknej narodowej uroczystości 
nie pozwoli zamącić jakąć Wiewczesoą demonstracją. 

Uroczystość Jordann, odbyła się dziś przed 
południem ze zwyktą, jak corosznie wspaniałością. 


S. W. NIEMOUJOWSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach kr. Skarbka (dawna Sala aom) 


W zastępstwie chorego ks. metropolity Szeptyckiego, 
aktu poświęcenia wody w stadni na rynku od stro- 
ny ulicy Ruskiej, dokonał kw. infułat Bielecki. Kom- 
panji bonorowej, która w czasie uroczystości oddała 
przepisane salwy muzyki, żołnierzy do szpaleru, do-- 
starczył 15 pp. Śpiewał, jak corocznie,  cłrórsklery- 
ków ruskich ‘Po poświęceniu wody, ruszył impomu- 
jący, lśniący złotogłowiem i jedwabiami * pochód 
nsokoło ratusza  Szły więc kolejoo  procesjć wsty- 
stkich procesji ruskich we Lwowie ze swymi pro- 
boszczami i bractwami, potem chór kleryków ru- 
skich. poprzedzoBy grupą z kilkunastu kleryków la- 
cińskich złożoną, potem znów duchowieńswo ruskie, 
muzyka wojskowa, pól kompanji honorowej, potem 
celabrans w asystencji mnóstwa duchowieństwa, pe- 
dele uiwersyteccy z berlami, dziekani czteru wydzia 
łów z rektorem — wszyscy w mundurach urzędni- 
czych, marszałek krajowy, namiestnik, prezydent 
Malechowsti 
dyrektor policji Schechtel i prawie 
nicy władz i iostytucyj rządowych. 
kała druga polowa kompanji honorowej. Z cerkwi 
parafialoych, największą liczbę sztandarów, berel 
i bractw, przeważnie kobiecych, zgromadzili koło 
siebie OO. Bazylianie, majokazalsze typy natomiast 
znajdowaly się w procesji parafji św. Piotra i Pa- 
wla, której proboszcz ks. Jaremowicz. otoczony sze- 
ściu, niosącymi świece rzeźsikami z Łyczekowa, o: 
twieral pochód. Uroczystość cala odbyła się przy 
zupełnej pogodzie i dość lagodnem powietrzu. 
Równocześnie odbywała się obok cerkwi pra- 
woslawnej przy ul. Franciszkańskiej uroczystość Jor- 
danu wedle gr. orjentaloego obrządku. Tutaj mia 
obchód przeważnie wojskowy charskter. 
Konfiskata książek. Trzy paki książek, ja- 
kie madeszły przedwczoraj koleją ze Szwajesrji do 
akademika Melenia, jednego z przewódców ruskiej 
socjalnej demokracji we Lwowie, skonfiskowała po 
licja wprost z magazynów kolejowych. 
Rocznica konsekracji. Poznań (Tel. 
pryw.) Ks arcybiskup Stablewski obehodził wczoraj 
11 rorznicę swojej konsekracji. 
o ZE AJ 


Rozmaitości. 


Temperatura słońca O temperaturze słońca 
znajdują się w dziełach naukowych bardzo sprzeczne 
wiadomości. Różnice wynoszą od kilku tysięcy sto: 
pni Celsjusza, aż do kilkunastu i kilkudziesięciu ty 
sięcy. Astronom Wilson, który robił wiele ciekawych 
badań w tym względzie, dal londyńskiemu Towarzy- 
stwu naukowemu „Royal Society*, nowe ścisłe obli- 
ezenia. W tem samem Towarzystwie piejeduokrotnie 
usiłowano ustalić jakąś normę dla wymierzenia tem- 
peratury słońca i praca ta mie pozostała bez skutku 
Towarzystwo to określiło przeciętną temperaturę słoń: 
ca w ciągu roku na 6200 stopni Celsjusza, s po- 
tem na 5773 stopnie. Słynny fizyk smerykański 
Lanyley stawił cyfry 6085 stopni, a Wilson 6883. 
Widzimy więc, że wyniki badań ścisłych zaczynają 
być bardziej zbliżone do siebie tak że wziąwszy cy 
feę przeciętną pomiędzy 5800 a 6800, możemy obli: 
czać temperaturę słoneczną mniej więcej ma "6300 
stopni. Najtrudniejszą rzeczą w obliczeniach jest 
zbadanie, jaką ilość ciepła pochłania ziemska atmos 
fera przy przechodzeniu przez nią promieni. 

Bandytyzm na Syberji. Niemila przygoda 
spotkała p. Lelouvrier, dziennikarza, odbywającego 
podróż pieszą nsokoło świata. Oto po wyjściu z 
Tomska na Syberji p. L. po 48 godzinach podróży 
napadnięty n zostal w pobliżu Kuranu, przez 2 wló- 
ezęgów. Nanaść byl} nmietpodn'zwaną i p. L nie 
zdążył nawetiwydobyć rewolweru. Napastnicy zadali 
dziennikarzowi dosyć ciężką ranę kindłałem w 
brzuch. Na szczęście przejeżdżający podówczas wło- 
ściamie zdołali wydrzeć ofiarę z rąk rozbójników i 
rannego odwieźli do Tomska. Po opatrzeniu rśny, 
p. L., pojechał koleją do Omska, gdzie zamierza 
przezimować. 
"ERZE EOT) 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 19 stycznia. 

(fr.) Oświadczenie dra Koertera złożone 
w radzie państwa w sprawie ewentuslnej kon- 
wersji renty wspólnej, nie zadowala sfer gieldo 
wych e tyle, że nie można z niego nabyć pe- 
wuości, czy konwersja ta przeprowadzona zo- 
stanie odrazu, czy też częściowo. W każdym 
razie już i te, co powiedział dr. Koerber, w2bu- 
dza nadzieję, że najdalej w ciągu roku konwer- 
sja ta zostanie przeprowadzona. Także zakoń- 
czenie obstrukcji radykałów czeskich i oswobo- 
dzenie porządku dziennego, sprawia na gieldzie 
badzo dobre wrażenie. Cedulka giełdowa wyka- 
zuje też dzisiaj zwyżkę kursów niemal na calej 
linji. W sprawie zniżenia procentu, opłacanego 
od wkładek oszczędności, powzięly banki tutejsze 
zasadaiczą uchwalę wprowadzenia tego zniżenia 
w jak najkrótszym czasie. 

— Wiedeń 19 stycznia. Stan Banku au. 
s' ro-węgierskiego z dniem 15 bm.: Banknotów w obie- 
gu: 1,520.354.000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem mniej o 57,864.000); rezerwa kruszco- 
wa: 1,471 134.000 (więcej o 4,175.000); portfel 
wekslowy: 349,321.000 (mniej o 66,571.000), 
lombard papierów : 44,511.000, mniej o 10,031.000); 
banknoty wolne od podatków: 346,195.000 (więcej 
o 62,123.000). (Wszystkie cyfry w koronach). 

- Wieden 19 stycznia. (sida sbo- 
fotoa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Przemiea ma wiosnę ed 783 do 784, ma 
maj-szerwiec od —*— do —*—. żyło na wiosnę 


wszyscy nacze|- 
Pochód  zamy- 


od —*-do  *—, na maj-czerwiec od —'— do 
—'—  kukuzydza ma maj czerwiec od -—*— do 
—'—; ewes ma wiosnę oë 642 de 6'43; 


rzepzk ma styczeń-luty od —'— do —'—, ma sier- 
pień-wrzesień od — -~ de —'- ; olej rzepakowy 


ma styczeń-kwiecień ad -—*— do — —  Usposo- 
biemie bez ochoty. Mróz. 
— Budapeszt 19 stycznia  (Giołde 


sbodcisa). (Kurza w korozach i pe 50 kilogr.). Pexe- 
eisa mz kwiecień od 773 de 774, żyto ma 
kwiecień od 667 do 6'68; owies ma kwioień 
od 6'15 do 6'16: kuzurydza ma maj od 680 
do 581; rzapsk ma sxierpiań od 1170 do 
1180 Oferty an pssoniaęg mierne. Uhąć kupna 
mierna  Uspozoktenia spokojne. Zimno. 

Wiedeń J9 stycznia. (Gielde połudziowa 
godzina 13 ms. 45). Marki 117 17, Renta majowa 
101540 Weg. renta koromowa 99 15, Akeja austr, 
sskl. kred. 693 —, Akcje węg. zakl. kred. 738 50, 
Atsje Amgicbaaku 27550 Akcje Unicabank. 
545:—, Akeju Bankvereinu 463' -, Akeje Länder- 
kenka 89850 Akèje kole: paźstw. 694 — Lom 
bardy 6026. Akcje kolei Elbethal 455 —, Aksis 
fabryk; bromi 320—, Akcje tytoniowe 
Aktjs Alpicy 396—, Akeje Rima Murzaj: 490 50. 
Akole pragnkiego Tow. tel. 1645 Losy furoakia 
2 250, Ruble 253*—. Usposokienie silne. 


. 
m 7 w 


radcy dworu Mauthner, Seferowicz, 


3 
Berlin 19 stycznia (Giełda poranna). 
Akcje kredytowe 21890 Towar. dyskontowe 


194 — Umsorobienie silne. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W poniedziałek 19 stycznia, o godz. 7 wieczorem. 


WOLNY STRZELEC 


(Der Freiachfitz) 


opera romantyczna w 83 aktach, a 6 odsłonach 

K. M. Webera. 

OSOBY: 

Hrabia Ottokar, dziedzie p. Malawski, 
Kuno, madleśa:czy p Psazkowaki 
Agata, jego córka pni Gembarsewsku 
Anna, jej przyjaciólka pna Łęska 
Maks, strzelec p. Męciński 
Kasper à p. Jeromin 
Kiljan c p. Okoński 
Pustelnik p. Jeliúski 
Samiel, czarny strzelee Aa FMC 
Wieśniak p. Korecki 
Duchy, zjawiska, potwory, strzeley, wiościacg, wia- 


śniaczki, służba. 
Rzecz dzieje się na leśniczówce w dobrach hrabiege 
i w okolicy. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 19 stycznia 1908 r. 

HOTEL GEORGE. Hr. A. Starzeński z Dąb-ówki. 
Hr. A. Zamoyski i hr. Z. Zamoyski z Wysocka. H. Jeło- 
wicka s Podola ros. M Chłapowski z Krakowa. K. Ran- 
wid s Kijowa. W. Wollner z Wiednia. N. Doc s Molew 
Pod: J. Weismann z Czerniowiec. W.Pawelskii K. Kalwa- 
ryjski z Tłumacza. K. Hermann z Orachowic. Z. Trze- 
cieska z Czarnowody Pod. 

HOTEL EUROPEJSKI R. Krzyżanowski s Resji. J. 
J, Biełkowski z Tustania W. Wachal z Chorkówki. Dr. 
Selzer z Czerniewiec S. Tauber ze Stanisławewa. M. 
Chorośnicka z Chorośnicy. K. Lipński z Sanoka. T. Ja- 
rosz z Rawy rus. W. Mochnacka ze Stanisławowa. J. 
Korzecki z Krakowa. R. Blum z z Wiednia. M. Burtyń- 
ski z Buczacza. L. Thom z Żeldec. M. S. Czerwińska s 
Zakopanego MH Wolf z Wiednia. 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od redakcji, która też mie hlecga 
na siebie Żadnej za nie odpowiedzialności. 


Bezkrwistość W 20 DNIACH 


BLADACZKA WYLECZENIE 


ZDENERWOWANIE 

TRUDNY POWROT RADYKALNE 
ao ati Eh ohorobach przez użysio 
ELIXIRU 8w. W EGO a PAULO 


Jedyny środek upoważniony speotalnie 
Objaśnienia nu SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Roe St-Dominique, w Paryżu. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo £, passage Saulnier, Parts. 
wmewww Prospekla bezpłatnie w aptece Pana Guner, Paryż. wwywww 
Wa Lwowie w aptuach Pp. Mikolascha 1 Wewiórssiego. 
w Krakowie w aptek:ch Pp. Wiszniewskiego i Redyka' 
I 


Dr. Sydon Friedberg 


adwokat w Dębicy, poszukuje zaraz koncypienta. 116 


| Á R ÓW c | ma" 
Instytut techniezno - dentystyczn 
Lwów, ul. Kepernika 1. 8, m 
w którym wykomywa si; plombowanie, wyjmsowakie 
bów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy 
zęby sztuczne w kanczuka, Zlocie i bez płytki. 
Reperatury z prewineji muskutocznia edwrotnie, 
BE” Instytut otwarty oaiy dzień. "Wg 
Lekarz - dentysta 'Technik-dentysta 
M. Lisowski. Zyomuni Stobieckhi, 


i; 


Prof. dr. Szymonowicz 


ordynuje znowu jak dawniej 


w chorobach nszu, nosa i gardła od godziny 8—4 papoł. 
ul. Pańska 1. 4. 111 


Na bale, wesela i zabawy 


go; bliłsza wiadamość n p. Romaaszkana w P usaża 


Wszelkie kupony 
wyissewane paplery wartościowo 


wez potrącenia prowizji lab kosztów 
Kantor wymiany 
c. k. aprzyw. gal. 


akc. Banku hipotecznego. 


Zalecamy „SAMOUCZEK'* REUSSNERA, 
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej 
i najtańszej nauki języków obcych: 
miecxiego, angielskiego, francuskiego i 
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i eennik 
gratis. (Zobacz ogl-szenia). 


Dr. Zenon Leńko 


powrócił 


grdynuje w chorobach chirurgiczuych od godą. $$ 
popoł przy ul. Kopernika I 16. 


_ c "I WE 1 TEA 0 c 
Nanatorjum zimowe 
w Krynicy 
„Ww willl pod „Trzema Różarmi” 
pod kierunkiem 


dra Franeiszka Kmietowicza 


nrządzone wedlug wszelkich wymogów hygieny. 
Ozterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaśne- 


mi. iersiowemi i umysławemi. Sanatorjum nie 
ERAZM 
przy!puie). i 

= Sezon od 1 grudnia do 1 maja. 


Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód de 
Zarządu Śanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


połeca : KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, ZTUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. e 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim L. 8, 
oraz w tunych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


Genniki i wzory wywyla żę odwzełaie. s 


4 BZENNIE POLSKI z dnia 20 stycania 1903r. 


= > 
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Z życia małego kaprala. 


POWIARŚĆ 


-- æ 


Część pierwsm. 
„Niech żyje cesarz*''. 

A jednak ją najpierwszą zauważył, 
diąs. Dowodem, że usunąwszy się we framvgę 
okna, jak gdyby na kogoś czekal, spoglądal 
kilka razy na tę ladną twarzyczkę, oblaną świa- 
tlem i ciemne włosy pod promieniem poza 
mieniące się, jak gdyby złotem posypane. 

Naraz drzwi rezwarly się gwaltownie. 

Wszedl Napoleen. 

— Ah! Nareszcie pewrósilaś, panao de 
Tury. Wyborn'e! Powiem pani zaraz, eo my- 
ślę o ioj postępku... 

Słowa były ostre, lecz dźwięk glosu dzi- 
wnis słedki. 

Meżnaby rzec, że mówil dla galerji i że 
gdyby byl sam z młędą dziewezyną, pewitalby 
ją takiemi słowy: 

— „Szczęśliwy jestem bardzo, że panią 
znów widzę’. 

Potem zwrócił się de ministra: 

— Bardzo dobrze, pənie Fouchć! Pespie- 
szyłeś z „wykonaniem rozkazu, dziękuję ci za te. 
Ah! zanim odejdziesz, powiedz mi, czy znasz 
eulowieka, który tam stoi? 

Fauché zdziwił „się, „że ma odejść" tak 
prędko, spojrzal pomimo to ma robotaika, któ- 
rego wskazywał mu cesarz. 

— Nie, najjaśniejszy panie, nie zaam go — 
rzekli po przypatrzeniu się uważnem. — Cey 
wasza cesar<ka mość pragnie, żehym kazel go 


weko- 


was Handel Wina Ludwika Stadtmiilera we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej |. 3 


a AZ ZOZ ZA ZZOZ ZZ ZOO ZZOZ ZALOZE AA AAŻOA ZD 


Ważne dla komitetów obchodewych! 


WY W cztordzitstą rocznicę powstania styczniowego wyszla nakladem księgarai H. ALTENGERGA popnlarna histeria wypadków r. 1861—1894 pod tytulem : 


Za Wolność i Lud .. 


Książka zawisza okele 100 rtrewie druku | sibum czterdziestu rycie, kióre ilustrują najważniejsze wypadki z powstania styczniowego i podają portrety wybitnych 
dzialaszy ówezecnych. — Gryginaina okładka według rysunku Stanisława Dębickiego. — Celem uprzystępnienia tej pięknie i barwnie napisanej książki jak najszerszym warstwom, 


EEEE Piękność jest młedością 


LEICHNERA 


jest uznany 


wygląda i 


L. 2266. 


Obwieszczenie 


Gmina Milków, w powiecie Ciemanewskim położona, ma do 
sprzedania znaczną i deberewą ileść materjalu budowlanego sosno- 
__"oqgo j świarkowege, znajdującege się na przestrzeni 12 mergów lasn 
" gunnegoe w Mulsowie, za nader przystępną orng. 

Bliższych wiadomeści zasięgnąć można w biurze Rady powia- 


tewej w Cieszanowie. 
Sekretarz: Strzelecki. 
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x 
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Jawa złota 


tylke na kawę, 


mięcmana, wówowes nalazy każdy Ado 
Ga dzielnie opalić. Ó 
> > €> (>44P>404>4]b Tb CP > C> CP (> 4 GŁ <> tbi) 


Prawie za darmo. 


30 obrazów w ramach tylka 3 keran ojos,” aka wawie 


d rmo, wysyłam te 30 obrazów za miiczką, 
15 shrazków w mamase | ker. MO sz romy naprzód aibo 


bez ram tylko na AA p widaki A re: 
500 slrazków ligjne i p4 Wraz 2 przesyłką p-lecon3 1 
Na to 2 oelntnie preszę nap'zód n: dosłać gotówką lab matki So 
Kto się sheo © oo [apytać preszę załąsryć markę NA odpowisdł (kartkę). 


z powsżaniem 


BYSTRZYK 


w Majdanie kolbuszowskim 


Gmeakując Foznych zamówień 
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epłocnege, Chrypki, Zakatarzenia, 


tłusty puder ** 
Lelchuera pudor karmolinewy | pudor Azpnzji. 


w kolach mejwyźnzej arystokracji i u pierwsserzędnych arty- 
stek majchqiniej Teran n.daje em c-rze modzie xte dwieżcze różowego 
przylega niedestrzegalnie de twarzy. 


Tylke w zamkniętych puszkach de Babyc'a w fabryes, Beris, Soblitzęa- 
airasse 31 | we wozystkieh perfamarjnob. 


L. Leichner, Berlin, dsstawsa król. teatru 


wieeprogydent sędziów de nagród na wysiawie paryskiej 1300 r. 


QOOQOGODQODODCDOOOGT 0000000 


Ciemanów 14 stycznia 1903. 


Prezes: | Peryta. 
GOCOOOOOGOGOOCOOOODOOOOOO0O 


W GPW <2-0> > <>C> WP >T>C> CC OB €> > C> 


HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


wa Lwowie, ul. Teatralna I. 8. 


portowa . . ,. . 
Mace arabska bardzo arematycznu. 


', kle 

— U m 

-rn É, 

l a y 

* Si 04 
BREE 

« L.a 03 w 

1 „ 08 ,, 

45.8 1 „08 


Uwaga: Kawe Mocca arabska sama używa sig 
omarRĄ má ma białą 
z Cojicaom Lab Jawą. Jeźci! używa się kawy 


| 


i 


„Jeżeli xte keszlo w sposób rerpaczny 
miech tybe zażyje Pastylek Gerandel'a. 
Dezye jest raz sprebewać, żeby się przekenać o skuteszności 


PASTYLEK GERAUDELA [ 


Nisemylaych w !eczanin Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapelenia 
Irytecji piersiowej, 
Niezbędnych dla esób, która zbytecrnie głos nirudzają 


śledzić jak atąd wyjdzie i] poinformował się | 
e nim?... 


— Może to kędzie potrzebne; lecz nie rób ; 


nie, aż ci powiem. 

— Dobrze, najjaśniejszy panie! 

Fauchć wystedi, 
z powodu Janiny, której przeznaczenie wydała 
mu sią jasne, lecz z powedu tego biedaka, 
którego nie znał. 

— Usiądź pani... —  rzekl de 
Janiny. 

Usiadła i 
w dużym 
szedł de okna i zaczal pytać robotnika po- 
eichu. 

Janina myślala : 

„Dlzczego przyprowadzone mnie tutaj, za- 
miast presto de npartamentów casarzowej ?... 
Dla czega cesarz chcial się ze mną widzieć?... 
Czy aby dać mi uczuć sweją wladzę i robić: 
mi sam wymówki? Nie, to musi być ceś innego, 
gdyż nie wygląda na bardze rozgniewanego, 
pierwsze jege odeżwanie nie bylo bardzo straszne.. 
Więe cs te znaczy? Nie rozumiem... Czy te 
dalszy ciąg dxiwnych spojrzeń, jakie rzucał na. 
mnie w Grebsis? Czyby ?...* 

Krew uderzyla jej de glewy, chciała wstać 
i uciekać. na nic nie zważając... Lecz pa ce 
uciekać? Dlaczego nie zachować zimnej krwi, 
która detąd tak dobrze jej slużyła ? Jeżeli nie- 


cesarz 


zestala zupelnie odesobniora 


wianeść jej trwożyla się tem, co może jej 
tylko się zdawalo, to serce zostało spokojne, 
niewzrūszono. 


Z uporem dziewczynki, która powtarza 
lekcję, zaczęła mówić poecieku, podczas kiedy 
cesarz zdala od niej rezmawiał z robetnikiem: 
„Kecham mojego Karola! Kochem mejega Ka- 
rola | Ksehrm mojege Karela !* 


naznaczsene 


niespokojny troshę nio- 


pokoju, pedczas gdy Napoleon pod- ' 


W miarę powtarzania, de serea jej wracala 
| radość, czula się się silniejszą, gotową do 
waiki, do poświęceń, gdyż pesiadala prawdziwy 
talizman: 

Kochała. 

Podczas rozmyślań Janiny, Schulmeister 
mial także twardy orzech do zgryzienia. Przy- 
szedł do Tnuileries, wywolał maly skandal na 
przejściu cesarza, powiedzial kilka slów prze 
znaczonych do ebudzenia ciakawośsi monarchy, 
de wruszenia go nawet — a wszystko dla mo- 
żneści rezmówienia się sam na! sam z Napo- 
leonem i odkrycia mu machinacji Sprengportena 
i jego wspólników. 

Dobil nareszcie do cslu, z edęcią bylby 


przeciągną] rozmowę i szukal w myśli powie- 


dzenia tego ce widział e Sainte-Gro x, o sobie 
samym i © wszystkich. 

Obecneść maledej dziewczyny, której nie 
znal wcala i nigdy nie wiedzial, dziwiła go wo- 
cno. Słowa cesarza po wejściu ożazywaly, Że 
te nie zwykla jego tewarzyszka. 

Scholmeister, dobry fizjonomista z przy- 
zwyczajenia i z potrzeby, uważał, że ta mloda 
dziewczyna znpelnie inaczej wygląda, niż pania 
dworskie. 

Ce te za jedna? Co ona robi w gabinecie 
eesarskim ? 

„Gdyby można skorzystać z ebecności nie- 
oczekiwanej takiego świadka dla ominięcia roz- 
mewy, wymaganej przez Napoleona ?...* 

Tak, lisez nie latwo byle iść przeciw woli 
takiego czlowieka. Trzeba byle ehyba trafn, 
magiego zdarzenia deść ważnege, aby odwrócić 
uwagę takish oczu, opóźnić odpowiedti dla ta- 
kioge pytającego |... 

Traf przyszedl w pemoc. 


Fanchć, które wywedi skore mu rozka- 


zano, lecz któremu ekodzile pokszanie, iż jest 
czlowiekiem najlepiej poinformowanym w calej 
Francji, nakrećlil kilka slów na kartse z nota- 
taika i podal je paziowi. 

Paź zapukał lekke do drzwi i wszedl, aby 
oddać bilet eesarzowi. 

— Cóż tam znów?.. 
pytał Napoleon ze złością. 

— Od pana ministra policji — odpowie- 
paź, podając srebrną tacę. 

— Dawaj! 

Po otworzeniu biletu, Napoleon spochmaurnial. 
Obrócił się de Janiny, nieruchomej w (stelu 
i odezwal z niezadowoleniem: 

— Pekaznje się, iż dobrze zrobiono pospie- 
szywszy się z odebraniem pani! Pan do Sainte- 
Creix chciał pozabijać moich agentów, a jakaś 
kobieta, która panią broniła, eziężke zranila 
jednege z nich. 

„Ne, no — myslal >ebulmeister — zdaje 
się, że o znajomych mowa. 

— No, eóż? mie odpowiadasz pani? — 
ciągną] eazsazz. — Sądzisz może, że to przy- 
zwoicie dla małodej panienki robić takie brewerje 
i mieszać się de buntu oficera zdegradowanesge? 

Jenina zaczerwieniła się jak róża, slucha- 
jąc ubliżającej napaśzi destojnego interiokutora 
ne ezlowieka, którsge koskala i powróciła jej 
śmialeść. 

— Przebacz mi, najjaśniejszy panie — rze- 
kla, wstając z taką godnością, że nawet Napo- 
leen się zadziwił. — Podług mnie, nie miesza- 
lam się do Żżadnege boatu i nie znam wcale 
oficera zdegradowansgo. Jestem narzeczeną pana 
Karola de Baiate-Creix, zdaje się, że już mówi- 
lam o tem waszej cesarskiej mości... Pan de 
Bainte-Creix oddal szlify z upoważnienia cesarza, 
ażeby módz bić się w pejedynku... Okrutny 


Czego oh? — za- 


sprzedaje Wino szampansklo Józofa TOrley & Cie. 
w Budaposzcie 


koniee togo spotkania nie przeszkadza, jak sądzę, 
żeby ten, eo zostal, nie byl czlowiekiem kono- 
rewym, a jeżeli nie mógl obronić mnie tej nocy, 
bardze dobrze zrobił, że przynajmniej próbował 
tego... 

— Ta, ta, ta! — oedparl Napoleon — ja- 
kiej te wymowy nabierają panienki po spędzeniu 
necy w lesie! Nie wiedzialem, że pani to lubi 
i nie bylbym się panią interesował, gdzbym 
wiedzial żeś taka wymowna... 

Janina powściągnęła odważnie lzy, naply- 
wające de oczu. 

— Jeżeli zajęcie, jakie cesarz raczy mi 
okazywać — rzekła glosem trochę drżącym — 
zależy na upoważnieniu złoczyńców, przebranych 
za agentów policyjnych, do napadania na dom 
prywatny wśród neey, grożenia kobielem, bicia 
i wiązania mężczyzn, pytam, jakby się manife- 
stował gniew jego cesarskiej mości? 

Błyskawica zapalila się w oczach Nupo- 
leona, słuchając, ce to dzieczo Śmiała mu pe- 
wiedzieć. 

— Ah! deprawdy, zrobiono te wszystko ? — 
odpowiedzial, idąc do niej i trzymejąc ją ped 
swejem spojrzeniem. 

— Tak, najjaśniejszy panie, wszystko! 

— I zapewne mężczyźni, którysh powią- 
zane, należeli de pani przyjaciół? 

— De najdroższych przyjaciół, najjaśniejszy 
panie ; jaden, te dzielny leśnik, którego w przed- 
dzień jeszcze nie znalam, a naraził się na za- 
bicie dla mnie; a drugi, upiekun mojego dzie- 
ciństwa, który będzie towarzyszem calego me- 
jego życia. 

— Oh! ok! Pewna pani tego jesteś? Jak 
te pani latwo mówić! Towarzysz calego życia |... 
Tyłzo tyle? 

(Oaa dalszy nastani} 


„Taliaman sec" po bardzo 


przystępnych cenach. 
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Ważne dla komitetów obchodowych! 


nadzwyczaj niską ecnę 0 halerzy za egzemplarz (z przesyłką poezt. 90 hal.) 


Masarnia Podgórśkie) spólki w Stanisławowi 


iest do 
Wiad 
129 


© OOGO 


kawę era 


RODOGOGOCCCGOGGGO 


Astmy, sic. 


miejsee skóry tym balsamem, to jaż 
staje się przezta tówiące białą | 


saezki i blizny x ospy i mad-je młedocianą barwę twarzy; exrze qadeje bia- Py 

lesá, dshit>wmość i świeżość usuwa w najkrotsż m czasie pleg, piamy are È 

bane blimy, czerwoność nesa, siłuczenia i wszelkie inne mienzywieści 

Coma słoika z opisem użycia $ korony. Dr. Leagisla mydle Donzo000w0, maj- x 

łagodniejsze i najedpowiednicjsse mydła dia skóry, mmyćlnis przyrzą”teona 

pe 1 ker: hal 60 
na 


bycia w każdej więks: ej aptece miau swicja : 
Z. Ruvekera; w KRAKOWIE u Wikiera Reiyka; w CZERNIOWCACH u Go- 
lichewskiego mast. Mahl apt, 
u Marcjana Krzyżanowskiego; w TARNOWIE u Mam ysego Adlera, J. Niesio- 
łowsk ego; w BIELSKU n Adieu Biumentkala | w dreguerji A. Maca. 


NIEONYLNY SRODEK 


komylctnie urządzona, e wielką liexbą odbioraśw, 


wydzierżawienia. 


ość : Bank Związkowy w Staniajawe wie. 


Cslem eddznia w przedriębierstwe ogrzewania centralnego wo- 
dociągów i klszetów w budująsym się gmasku tutejszego muzeum 


przemysłewsga, oglasza się publiszną licytację. 

Oferty wnieść meżna albe ma caleść powyższych robót, 
osobno na ogrzewanie i esebno na wodesiągi i klesety. 

Chcący cię ubiegać © te przedsiębierstwe, otrzymają Opisy re- 
bét, warunki szecególowe i plany, jako też bliżne iafermacje ed 
kierewnika budewy p. arehitakta Janowskisge, Rynsk 3, albe z miej- 
skiego urzędu budowniczego. 

Oferty mają być wniesione de tegoż Urzędu w te:mini: do 
dnia 3 ge marca r. b. godzimy 11-t»j przed poludniem. 

Lwów, dnia 18 stycenin 1508. 


albo 


128 
Magistrat kró'. steł. miasta. 


Bra Fryderyka Laugycła balsam brzezówy. Jmż 


sam sok reślinay płynący z brzezy, ośli w pnia wy- i 
świdrewan dzinrkę, zmany jest od miepamiętayck csa- 
sów jako pajzs komi say środek piękmości; jeżeli jednak 
ten sek wedie przepisu wynalazcy przyrządzemy Zesta- 
wieczorem pesmarujemy twarz lab inas 


mie w dredze chemicznej jako balsam, w takim razie 
zyska dopiere prawie cudowny skutek. 
Jeżeli 


ją prawie nieznasraje ję ze ek 
áin ‘m. 


Bomam ton : ygłodza powstełe na twa-sy zmar- A 
cory. © 


we LWOWIE u 


Schmidt & Fontis droguerj ; w TARNOPOLU 


anina UNA ee y Prol pładniowym 


Sezon od 1 września de | czerwca. 
HU Prospekty na żądanie wysyła Zarząd Tug 4009 


50 kalerzy za egzemplarz. 
Malą część makladn odbito na papierze welinowym. 


Zamówienia adresowić należy: Ksiągarnia H. Altenberga, Lwów, Hetal Exrapejski. 
9OCDOGOODOGOCO0OGOGO000000055 
Wyroby tkackie z najlepszego przędziwa 


jak najstaranniej wykonane jako to: 


Płótna białe zwykłej | prześcieradłoewej szerekeści 


DBymy, Dreliszki, Ręmmiki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Sęk ła Barchany, Plócienka kolorowa, Zefiry 


Cena egzemplarza kor. 1.50, z przesyłką kor. 1.10. 


na fartuszki blaski 


skreśliła 


WYSŁOUSKOWA. 


Wydawnictwo to nadaje się tedy ze wszech miar do masswej rezsprzedaży, a księgarmia H. ALTENBERGA postanewiła komitetom obskodewym dostarczać przy 
większym odbierze jeszcz po niższej vonie : 
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BU poleca po connck Es siyśd Tg 


Tkalnia płócien i skład wyselkowy 


Michała M:ęsowicza 


E104 


w Korexzynie obok Krosna. 
BG Kiekeiwiok zsżąda oircyma france CENNIK i wszelkie możliwa próbki tewarów. 


OREW EE YAN A. 


Nasi warzyw i kwiatów de inspek- 
SA tów i grantów, iw.eżn i w do- 
berewysb odmianach jak również flance 
sprzedeje pe somash kenkurencyjnych 
_Z weduwe biure dia spraw ogrodowych 

Lwów, Notmańska |. 8. 115 


EMOROIDY 


wewnętrzne i zewnętrzne paa 
szono z Radmieraym upływem 


krwi I szybke przez urycie 
MAŚCI PROSZKU i PIGUŁPK 
Dra Lebel w 2025 


Paryża. 
W Krakowie w aptekach t'p. 
Wismmiewskiege i Rodyka, 
We Lwewie w aptekachfPp 
Mikolaseha i Wewiórskiege. 


ceo=ocoooocooa 


Rolnik  ™" 


teeretyszaie i pr ktysznie wyk zb.leway 
i bardzo debrzo palecony, prszulojs po- 
sedy. łaskawa zgloszenia pad gedłam: 
„Agronom, E ie Suszeryn 
WOCOE OOOO 


Rek założania 1985. 


Tadeusz Mitaszewski 
z<garmistrz 190 
ulica Akadomiehka 3 
poleca zwój 


skłał zegarków kleszenkewych, 
ste!rwysh, śolomnych | paedróżsych 
Każła sprzedaż i aaprawa pod gwarancją, 


COOODOOOOOOGCH 


Wszystkie księgarniach sprzedają się 
dzieła podogogicze Menmnera do 
bardze prędkiej i najłatwiejezej nanki 
Obaych Języków, bez nawczyciela, z abja- 
śnierem wymowy i klaczem, pod tytułem : 


AMOUCZEK 


Pelske -Niomiceki, Kur 

I-szy ał. 130 et. — kors II-gi zł. 2:40 

Peluks-Franonski kurs 

I-sry zł. 1 80, — kurs II-gi zł. 4-80. 

Gramatyka Polske - 

Francuska 1r. 1-90. 

Pulake-Angielnki kare I-szy złe. 

118. — kurs II-gi mir, 1 00. 
P. iako-Runki Iszy kurs złr 210, 
ra Ligi złr. 270. 5 


Na wieczorki į obiady! 


Żywe ryby mezupaki ed 2 do A kiç., 
karpie, srez przyjmuje zamówienia na 
Ryby morskie i Hemary. Oliwą pra- 
wdziwą astelewą, Herzatę calą i okruchy 
przewyborną w smaku, poleca najtaniej 


HANDEL KORZENNY $1323 


Edwarda Wacławka 


Lwów, kala targowa 
pl. Halieki 10, sklep otwarty dzień cały. 


Ważne deniesienie! 


Ceny „GRAMOPHONÓW i płyt zniżona 

G rnmeephon era, śpiewa, 

10600 płyt de wyboru WG 
Jemeralme zastępstwo ma Galicję 


Tadeusz Górski 


Lwów, plse Marjacki 8. 121 


= 


CHOROBY PIFRSIGWE 


Syrop z Podfosłoranu Wapna 


pp. GRIMAULT el Cie. Apteksrzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych ; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płuene u sueholników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kassaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
shorych. Pod jego działaniem po- 
eenie się: nocne ustaje, apetyt zwigk- 
sza się i ehory odzyskuje szybko 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, $, ulica Vivienne 


Jarz wszelkis laniej, miż w miescie 
yay a nie zmazwięte, jak również 
ewose, miedy, konfitury, marmolady, 
wina owocowe, jabłeczmnik, konssrwy 
it p. po misk.sh cemtch sprzedaje I 

dzje aa książeczki miesęczse 134 

Zawodowo Biaro oqgrodoi0:6 

Hetmańska |. 8 Meteli Victoria, i wów. 


ma zimę dob ciepła 

Kte chca MIEĆ Forter dek ai. 

uda z z ranfaniem d» spəcjalesj praco 

wai kelder i materaców 
JÓZEFA SOCHUSTERA 

Lwów, Kepeznika 5. 8118 

Koidry na wełelanej wacie po zł. 360 

4—, 5—, 6—, T—, B— 35—, 1H- 
11—, 18 — ' do p MB M9 SE — 


Dr. Ostaseewsii- Barański 


I krainy Sil WY: 


Wrażenia z wyciezki po Buynmaożi i jej 
wyspach). 

KARTA TYTUŁOWA wykomama zox 

artystz-malarze p. M. Harasimewicza 


LWÓW 140% 


Nakłańem drakarni M. Schmitta . 57 


Główay skład w księgarni 
W. ALTENBERGA Lwów, p]. Marjacć i. 


00000 


Na KAFAN 
Dla pań! 


SORTIE Echarpes jedwabne 
WAGRLARZE z gary i piór ed zł. 1.20, 
RĘKAWICZKI „Victeria* ca zł. 1.50. 
KAPUZY. Pańcrechy, Eiżnter;e 
BLUZKI jadwabas ed zł. 7.50 do 35. 


Adam Krajewski. 


m Górski 


p pl. RZE 8 


Bardzo użytoczne dla palących. 
Pudsłko zawiera 72 Pastylek i spesób zażywania takowych. 


Wa Lwewie w aptekach pp.: Mikelsscha, Wewie-skiege ; — w Krake 
wie, w spt pp : Wiszmiewskisge, Re dyka i Traaczyńekiego. 


Wydawea i odpowiedzialny za redakeję: 


Pe- eryksńaki Przoweodnik 
' rezmówkami angielskiemi 75 ot. 
€' waa Sprzedaż w księgarni Połokiej 


B. POŁONIEGKIEGO 


uliona AKkademieka 3, Lwów. 


dla szybkiego nlsczenia KATARU, i w głównych sptekach. 


GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 
CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


ER ra pł 5 YZU = 81, Ulica Sekwany. 
owio w LLU ADYKA WISZNIEWSKIĘGO 
n neh w zrokomie m p MIEOLASCHA, WRWIORBEIBGO 


Wa Lwawie w apiekach pp. Mikelascha 
hk ~itrsk'ege, Beisera. Khrbara, R uckera 

Sklepińsz ogr. W Krakowie: w apte- 
Mk pp. Wiszniewskiego i Redyka. 2026 


Papier z fabryki cueriańskiej. Z drukarni M. Schmitta i Śp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


